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*leremonjał dworski w Japonii 
ETZPY WUJ RE. 


Stosownie do starożytnego zwyczaju, 
łdcjmuje japoński minister w pełnej ga- 
li.. buty, przed wejściem do cesarza, 


Rok TX. Nr. 235 


Trzynastoletni herszt bandy. 


Łódź, sobota 26 sierpnia 1933 r. 
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Szajka młodocianych „chunchuzów” 


Niezwykłe odkrycie w Wilnie. 


Wilno, 26 sierpnia, W ciągu ostatnich | 
tygodni dokonano w Wilnie szeregu zu- 
chwałych kradzieży z okien wystawo- 
wych, Nieznani sprawcy wybijali szyby i 
wykradali z wystaw co się tylko dało, 

Co drugi lub trzeci dzień policja śled- 
cza otrzymywała informacje o nowych 
wypadkach ograbiania okien wystawo- 
wych. Przez dłuższy czas wysiłki poli- 
cji, zmierzające do wykrycia sprawców 
tych kradzieży były bezskuteczne. Nie 
pomogły ani obserwacje, ani nagłe obła 
wy w melinach złodziejskich i paser- 
skich, Sprawcy kradzieży zawsze tak 
potrafili zatrzeć ślady, że niepodobna 
było ich zdemaskować. 

Aż wreszcie dzięki spostrzegawczo- 
śri jednego z funkcjonarjuszów wydziału 
śledczego udało się wpaść na ślad prze 
stępców i niebezpieczną szajkę zlikwido- 
wać, 

Było to przed kilku dniami, Eresi 


ERES 


| ZA na ogólne 
Warszawa, 26 sierpnia, Ministerstwo 

| Komunikacji niema zamiaru przeprowa” 
dzić generalnej obniżki taryf  kolejo- 
| wych i motywuje to półoficjalnie jak 


l następuje: 


Eksplozja kotła w piekarni 
EH zdemolowała 3-piętrowy dom. EE 


Ogólna obniżka taryfy osobowej, któ 
ła bynajmniej nie jest wygórowana (7) 
laczej nie wydaje się wskazaną, ani ja 
b środek wzmożenia przewozów do" 
thodowycl, ani jako środek konku 

IMencji, Należy uznać za objaw normalny 

w dobie przesilenią, iż przewozy spa- 
dły, 4 sztiiczne przeciwdziałanie temu 
zapomocą zniżek ogólnych, nieuzasa- 
dnionych w specyficznych warunkach 
pracy przedsiębiorstwa kolejowego, mu 
Si być uznane za eksperyment niebez- 
pieczny i niepożądany. 

Przeciwko. wprowadzeniu zniżki 0- 
Kólnej przemawiają następujące OKO- 
icznóści: „jednostkowy koszt własny 
Przewozu osób. nie spadł pomimo znacz 
Mych oszczędności, osiągniętych z kur: 

Katowice, 26 sierpnia. Wczoraj w 
Król. Hucie przy ul. Gimnazjalnej w 
Bodwórzu, w piekarni dzierżawionej 
brzez Alojzego Seweryna, nastąpił na- 
kle 

wybuch kotła parowego 
plekarskiego, Siła wybuchu była tak 
Wielka, że w piekarni znajdującej.. się 
Ba parterze Ill-piętrowego domu Wy- 
leciały wszystkie szyby. Urządzenie 
biekarni zostało 'zdemolowane. Przy 
Pracy zajętych było kilku- czeladników 
Diekarskich i dwóch z nich, a to Bru- 
Non oraz Emil Chmiel, obaj z Król. 


wiedzione nadzieje Œ 


obniżenie taryf kolejowych, 


czenia przebiegu pociągów i inwesty- 
cyj', 2) „nawet bardzo mała zniżka, 
jeśli będzie ogólna, wymaga bardzo 
znacznego wzrostu przewozów, aby 
się mogła opłacić. I tak, przy zniżce ta 
ryf:o 25 proc. przyrost podróżnych mu 
si wynieść conajmniej 4, trzebaby 
więc, aby miesięcznie jeździło 
o 2 milljony osób więcej, 

niż dotychczas. Ryzykowanie przez 
kolej blisko 60.000.000 zł. wpływu mo= 
że ostateczię podciąć „gospodarkę kole 
jową, nie przynosząc widocznej ulgi o* 
gółowi”. 

W rachubę wejdą: obniżka stawek 
kl. I i II w porównaniu z kl. HI., obniż 
ka o 74 taryf dla długich przewozów 
na odległość 

powyżej 200 km., 
obniżka dopłaty do pociągów pośpiesz- 
nych i wprowadzenie biletów powrot: 
nych w relacjach konkurencji kołowej”. 
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Huty, 

odnieśli ciężkie rany i poparzenia. 
Nieszczęśliwych odwieziono samocho- 
dem sanitarnym do szpitala miejskiego, 
gdzie w czasie dokonywania operacji 
Szczepaniak zmarł. Chmiel w agonii. 

Na miejsce wypadku zjawili się 
przedstawiciele policji, sądu i prokura- 
tury, którzy przeprowadzają docho- 
dzenia co było powodem eksplozji kot- 
ła. Nie jest wykluczone, że przyczyną 
była niewłaściwa obsługa. Szkoda bar 
dzo poważna. 


Urwana skała 
w Niagarze. 


ły się podmyte skały, za- 
sypując znaczną część ło- 
żyska rzeki. 
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dowca przechodząc ulicą Wielką zwró- 
cił uwagę na jakiegoś chłopaka w wie- 
ku mniej więcej około 12 lat, który i- 
dąc chodnikiem grał na organkach, zaś 
z kieszeni wystawała mu rękojeść 
„Strasznej” broni... straszaka 


Wywiadowca, któremu chłopak wy- 
dał się podejrzanym, zatrzymał go i za- 
czął rozpytywać skąd ma te zabawki. 


Przebiegły chłopak najpierw odpo- 
wiadał wymijająco. Prędko jednak 
przyznał się, iż zabawki nabył od star- 
szego od siebie chłopca imieniem ,„Alek- 
Bv”, który sprzedał mu organki i straszak 
za 25 gr, 


Zeznanie to wzmocniło 
rzenie wywiadowcy, 
szak 


tylko podej- 
iż organki i stra- 


pochodzą z kradzieży 


i zostały zrabowane z wystawy jednego 
ze sklepów przy ulicy Ostrobramskiej, z 
którego przed kilku dniami przez wy- 
bitą szybę wykradziono organki i inne 
zabawki dziecine jak również materjały 
piśmienne. Imię chłopca, który sprzeda- 
wał po tak „konkurencyjnych“ cenach 
„zabawki” — Aleksy, wystarczyło poli- 
cji by wpaść na ślad szajki rabusiów o- 
kien wystawowych. 


Jak się okazało szajka rekrutowa- 
ła te, z 9 chłopców w wieku od 10 do 
13 lat. 


Zorganizował szajkę 13-letni Mieczy- 
sław Kowalewski (Świetlana 28), Chło- 
piec ten przed kilku tygodniami wraz z 


kolegami; — Edwardem i Kazimierzem 
Duszyńskimi i Filatem | 
zbiegł od rodziców 

i zamieszkał wraz z przyjaciółmi w o- 
puszczonych wagonach, ustawionych na 
zapasowych torach wileńskiej stacji to- 
warowej, Chłopcy nazwali się chunchu- 
zami* i narazie trudnili się dokonywa- 
niem drobnych kradzieży ze straganów, 
z czasem jednak działalność ich nabra- 
ła większego rozmachu i gdy liczba 
ich wzrosła w międzyczasie do 9, wy- 
specializowali się w ograbianiu wystaw 
sklepowych 

Między innemi przez szajkę tę okra- 
dziona została wystawa firmy „Banel“ 
przy ulicy Mickiewicza 21. Po wybiciu 
szyby — zrabowano z okna win i wódek 
na ogólną sumę około 200 zł. W ten sam 
sposób „Chunchuzi* okradli wystawę 
sklepu galanteryjnego Teresy Feldma- 
nowej, skąd zrabowano dwie torebki 
skórzane, pończochy oraz inne towary 
na ogólną sumę 150 zł. W nastepnym 
dniu (a sama szajka okradła sklep „Fil- 
harmonia", sklep przy ulicy Ostrobram- 
skiej oraz szereg innych wystaw skle- 
powych, 

Wczoraj wszystkich członków tej 
szajki zatrzymano i sprowadzono do wy 
działu śledczego, W czasie badania 13- 
letni herszt przyznał się do popełnie- 
nia kradzieży, przyczem wyjaśnił w 
jaki sposób ich dokonywano. — Robio- 
no to tak: 

Gdy nadjeżdżał autobus — jeden z 
nich uderzał w szybę 

kawałkiem żelaza. 
Turkot motoru przygłuszał dźwięk tłu- 
czonej szyby. Po wybiciu otworu w szy- 
bie chłopcy niezwłocznie „uciekali ra 
przeciwległą stronę ulicy i w wypadku 
jeśli wybicia nikt nie zauważył, okradali 
wystawę i zmykali czemprędzej. 

Po zbadaniu zatrzymanych, policja 
sprowadziła do wydziału ich rodziców, 
e a a EC OZDESZCZZCN 


Dolar prywatnie 6,30. 


Prywatnie dolar papierowy W żąda- 
niu 635, w płaceniu 6.30; dolar złoty w 
żądaniu 9.07, w płaceniu 9.05; funt an- 
gielski w żądaniu 29,40, w płaceniu 29,20, 
rubel złoty w żądaniu 4.80, w płaceniu 
475; marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 
2:11; z» 100 franków francuskich w żą- 
daniu 35,00, w płaceniu 35.00, 

Bank Polski w godzinack z4qnych 
kupował dolary po 6,15 

ZZ 


którzy na miejscu sprawili swoim odna- 
lezionym chłopcom 

porządne „lanie*, 
poczem zabrali ich do domu pod swoją 
opiekę, 

Herszt szajki tych młodocianych prze 
stępców oraz najbliżsi jego pomocnicy 
przesłam zostaną do Wielucian, zaś ca 
ła sprawa znajdzie epilog w sądzie dla 
małoletnich, 

W wyniku dalszego dochodzenia po- 
licja zatrzymała matkę jednego z aresz- 
towanych chłopców, która była w sta- 
łym koniakcie ze swoim synkiem i spie- 
niężała skradzione przez niego rzeczy 

Charakterystycznem jest iź przy 
każdym z chłopców znaleziono haczyki z 
drutu, któremi chłopcy wyłapywali z wy- 
staw rozmaite towary. 


CENY OGLOSZEN, 
rrzod tekztesm L À bess muuna 46 gi 
mW. mw 1 inm ar Ó tam w aki 
a gr. aaoo O gr. swym th gu 
«runa 16 mmów, drobne (1 gr ca wy 
m dla pomauukujących prucy 
ajrzniejsze egioazanie LS ge. lis 
<szrobot 1 m. Ogiozzania dwukolorowa 
+00 proa drutaj: ogloszenia zagraniem 
sa ú trńjkolorowe 
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è 100 proa. druta 
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E Syn Roosevelta toreadorem. 


è 


Syn Roosevelta bawi obecnie w Hiszpa: 
ñji, gdzie przebrał się w strój toreadora, 
stojąc przed objektywem pomiędzy dwa 
ma prawdziwemi asami walki byków, 


Mussolini o włos od śmierci. 


MEGA Duce ocalał dzięki przytomności umysłu. MEJ 


Rzym, 26 sierpnia. Bawiący obecnie 
na manewrach włoskich Mussolini stał- 
by się ofiarą straszliwej katastrofy sa- 
mochodowej, gdyby nie niezwykła jego 
przytomność umysłu, 

Oto podczas przeprowadzanej prze- 
zeń inspekcji natknął się wpobliżu miej- 
scowości Garessio, kierujący swoim s| 
mochodem Mussolini, 


na samochód ciężarowy, 
zapełniony żołnierzam í pragnąc wym 
naé go, najechał tuż nad brzeg przepa- 
ści tak, iż dwa przednie koła jego wozu 
zawisły w powietrzu., 

W ostatniej jednak chwili zdołał Mus 
solini wyskoczyć z auta, unikając w ten 
sposób katastrofy. Auto spadło w prze- 
paść i uległo zupełnemu rozbiciu, 
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Student-szpieg M 


Wilno, 26 sierpnia, Wileński sąd o- 
kręgowy rozpatrywał w piątek sprawę 
mieszkańców Wilna, studentów uniwer- 
sytetu Stefana Batorego Sylwestra i 
Jana Błażewiczów, oskarżonych o upra- 
wianie szpiegostwa na rzecz jednego z o- 
ścienuych państw 


wego, który odbywał się przy drzwiach 


Po przeprowadzeniu przewodu sądo_ | 


mE skazany na dożywotnie więzienie, 


zamkniętych, sąd skazał oskarżonego Syl 
westra Błażewicza na bezterminowe wię 
zienie, Jana Błażewicza są uniewinnił, 

W motywach wyroku zaznaczył, 
nia zastosował kary śmierci 

ze względu na młodociany wiek 

skazanego i jego dobrą opihję, Podczas 
odczytywania wyroku skazany Błażewicz 
rózpłakał się, 


że 


—— po 


Gdynia, 26 sierpnia. Starszy. oficer 
szwedzkiczo statku „Fugola* przý- 
wiózł do Gdyni wiadomość o napotka” 
niu wpobliżu wysp  Azorskich „jachtu 
„Dal“ 


pod polską banderą, 
na którym trzej 


Polski yach! „Dał” EM 


przepłynął już połowę Atlantyku. 


marynarkt wojennej Witkowski, Święto 
chowski i Bohomolec podróżują już od 
Zielonych Świąt.  Opuścili oni Gdynię, 
postanawiając przepłynąć Atlantyk. 
Fugola“ widział, łak oficerowie polscy 
naprawiali uszkodzeria jachtu. Star 
zalrowia trzech podróżników. jest do- 


porucznicy polskiej! skonałv. 
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Waszyngton z Kapitolem na pierwszym 


Huragan w stolicy Stanów Zjednoczonych. 


Poą o ai 


í 3 planie, gdzie szalała straszna burza. Hu 
ragan wyrządził olbrzymie szkody, przęrwał wszystkie przewody i spowodował 
krótkie sniecię które miasto pośrążyło na_kilka dodzin w. ciemności 


Se. 2. 


Fierriot wylądował w Odessie. 
B Zwiedzanie Ukrainy. EEEE 


Moskwa, 26 8. (PAT): Dziś rano Her- 
riot przybył do Odessy ze Stambułu 


towarzyszyć będzie Herriotowi w podróży 


na | po Ukrainie. Z okazji przybycia Herriota 


pokładzie „Cziczerina'* W porcie powitali | do ZSSR, komisarz Litwinow  przer- 
Herriota ambasador francuski w Moskwie | wał swój urlop. Herriot przybędzie na 
Mphand oraz bawiący obecnie w Z S.| czterodniowy pobyt do Moskwy 


francuski Martin, który | dniach 6—7 września. 
— X X 


R. d *putowny 


Straszna katastrofa w kopalni francuskiej. 
Czterech Polaków rannych, dwóch zabitych. 


Lille, p6 sierpnia, W Grand Combe 
wydarzyła się w kopalni straszna ko- 
tastrofa, spowodowana wybuchem po- 
cisku dynamitu. Jeden Polak został za- 
bity, pięciu fnnych rannych. 

Szczegóły tej katastrofy są następu 


Znajdujący się obok Polak Hojan Piotr 
śmiertelnie rannv i wkrótce potem 
zmarł z poniesionych rat» ponadto pie- 
ciu innych górników polskich: Piermik 
Wasilewski, Paweł, Mikołarewski į Ko- 
wacki odnieśli rany. 


jiace: W czasie sprzątania kamieni po Powyższy wypadck wywołał w ko 
rozsadzeniu skał górmik Mitloszy. zj lonii polskiej wstrząsajace wrażenie 

pochodzenia Czech, uderzył przez nieco- W ostatniej chwali jeden z rannych 
swoźność kilofem w ładunek dynamitu,j ¿marl w szpitalu. Narazie nie stwicr= 
który poprzednio nie wybuchł, Skutki] dzono iczo tożsamości z powodu stra- 
tezo były straszne. Mitloszy szlijwej rany Da (iwal Która zupełsic 


został rozerwany w kawałki. zniekształciła nieszczęśliwego. 
— AA 


Śmiertelny strzał w twarz BE 
n Napad bandytów na dom wieśniaka, 


Ze Lwowa donoszą: przez którą 
Władze bezpieczeństwa we Lwo- | Wnętrza. 
wie zostały zaalarmowane nowym Zbudzona szmeręem  Stelmachowa, 
mordem w miejscowości Kłodno pow.| wyszła na podwórze, ą wówczas je- 
Żółkiew, która w r. b. wsławiła się ja | den z bandytów znajdujący się na da: 
ko gniazdo nicbęzpiecznych przestęp= | Chu, strzelił do niej į zranił ją śmier- 
ców. telnie w twarz, tak, że Stelmachowa 

W mocy szajka bandycka uplano- | W kilka godzin później zmarła. Bandy 
wała włamanie do mieszkania gospo- | *' natychmiast po strzale zbiegli, 
darza Jakóba Stelmacha w Kłodnie. 


zamierzali wtargnąć do 


rządziły natychmiast pościg za  zbro- 
dniarzami, Ze Lwowa na miejsce wy: 
padku wyjechał naczelnik urzędu śled- 
czego, nadkom. Petri z wywiadowca- 
| mi ipsem policyjnym. 
zxz—— 


Gdy Stelnachowie byli już pogra- 
żeni wę Śnie, bandyci uzbrojeni w broń 
palną 

wybili otwór w strzesze, 


Popierajcie przemysł krajowy 


DOKTOR Dr. Med, 


KLINGER |Z, PIŃCZEWSKA 


Specj. chor. wenerycznych, skór- Położnictwo, chor. kobiece 
oych, włosów (porady seksualne) przeprowadziła się 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. Gdańska 74 m. 1. tel. 108-01. 


Przyjmuje od $ do 11 rano I od 6 do 8 wlecz 


7 e Z h 5 
w niedziela | święta od 10 do 12 w poł. przyjmuje 4 ppoł 


Dr. med, 


HELLER 


owrócił 

specj. chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Traugutt S, telef, 179-89, 


Przyjmuje od 8 — 11 r | od 4 — 8 wiecz 
W niedziela i święta 11 — 2 pp. 


Dr. med. 


L. BERMAN P, 


owrócił 
"rosja ia chorób wenerycznych 
akórmych í moczopłciewych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 

Przyjmaje od godz. 8 — 111 ed 4 — 8 

w miedziele 1 święta od godz, 9 — 1, 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


DOKTÓR 
gę Fas: He LUBICZ 
M.RLACZKO)|”* powróci 
powrócił, Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyjmuje od godz. 8—10. 12—2 5—8 wiecz 
W niedziele | świsto od 9 do II rana, 


Chor, uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 1] od b — 7 po poł 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med. Doktór 


MARKOWICZOWA!'S. BROTMAN 


Choroby skórne i weneryczne. 
zawadzka 14 
telefon 166-35. 


Przylmułe od & do 16 rano 1 od 3 do £ wieczór 
a, 


Doktór 


He SZU4KACHER 


Choroby skórne | weneryczne 
powrócił 
Piotrkowska 56. Tel. 148- 62 


Przyjmuje codziennie ed 1", — 4 ppl 
pry s 9 wiesz w niedziele | święta 
od 10 — 1 w poł 


Ceny lecznicowe. 


DOKTÓR 


H. ROŻANER 


Narutowicza 9: Tel. 128-9, 
Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i sk 
powrócił 


Przyjmuje ed 6—10 rano | $—8 po p. 


choroby weneryczne, moczopłciowe, skórne 
weneryczne czynności zapobiegawcze. 
Panie od 9 — 11 rano Panowie od 11 — 4 pp. 


Zawadzka 38. Tei. 108-07 
Dla p.p. wojskowych ustępstwo. 


Dr. med. 


L NITECKI 


shoroby skórne, waneryczne 
1 moczopiciowe, 


NAWROT 32, tel. 213-18, 


Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiecz 
w niedzielę 1 święte od 9 do 12 w poł. 


DR. MED, 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


Zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 
przyjmuje od 13 — 2i od 7 — 8v3 wiecz. 
w niedziele i święta od 10 — 12 w poł. 


ER| $. KANTOR 


Spee, chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 


przeprowadził sią na ul. 


Piotrkowska 90, 
telefon 129-45 

Przyjmuje od 8 — 2i od 5 — 8 wiecz. 

w niedziele i święte od 8 — 2 po poł 


DOKTÓR 


REICH 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłelowych 
powrócił 
Poiudnowa 28, tel. 201-93% 
Przyjmuje o4 5 — 11 rano 045 — 8 wisen 
w niedziele i święta od 9 — j: 


| 


| 


| 


Zalarmowane władze policyłne za-ji 


„ECHO, 


- - 1 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegiej doby. 

(—) Na plenurnem zebraniu konferen- 
cji zbożowej doszło ostatecznie do zawar: 
cia układu normującego obrót pszenicą, 

Kraje eksportujące przyjęły jako cenę 
międzynarodową franków w 
złocie za kwintal, lub 636 centów w złocie 


0) 


pszenicy 12 
za korzec. 

Dostosowanie poszczególnych przepi- 
cen ma być 
przedmiotem dalszych rozważań, > 

Kraje eksportujące zgodziły się rów- 
nież, że na rok 1933-34 maksimum ekspor- 
tu pszenicy wynosić będzie około 
560,000,000 korey, jak również, że w r. 
1931-35 kruje «eksportujące z wyjątkiem 
Sowietów oraz krajów naddunajskich ogra: 
niczą produkcję pszenicy o 15 proc, 

(—) Mussolini, który przybył wczoraj 
wieczorem do Cuneo, wygłosił przed licz- 
nie zgromadzonemi tłumami, witającemi 
go z entuzjuzmem, przemówienie, 

Szef rządu podkreślił, że pragnie w 
Cuneo, gdzie nigdy mie stanęła noga wro- 
ga, oświadczyć całemu narodowi włoskie 
mu, źe historja ludzkości wrkazuje od wie: 
ków 


dy posiadają 


sów celnych do powyższych 


uu konieczność siły, Tylko silne naro: 
i daleko, 
zarówno w pokoju, jak i podczas wojny. 

Podczas zawieruch wojennych narody 
te wzbudiują postrach i ezacunek, 

Natomiast narody słabe, nawet w cza- 
sie pokoju są osamotnione i lekceważone 
przez wszystkich. Podczas wojny są one 
uurażone na wielkie niebczpieczeństwo, że 
zostaną zgniecione, 

Naród musi być potężny pod względem 
Gdy 
naród taki nie 
cofać, lecz zuwsze iść 


przyjaciół bliska 


swej liczebności oraz swej odwaga. 
nadejdzie chwila decyzji, 
powinien się nigdy 
naprzód, 

(—) Juponja wysłała do Stanów Zjed- 
noczonych memorjuł, ujęty w formę wręcz 
ultimatum, 

W memorjale tym Japonja przestrzega 
Waszyngton, że na wypadek przeprowadze- 
nia przez Amerykę „prosperity - progra- 
mu* w zakresie budowy nowych okrętów 
wojennych oraz przedłużania swej polityki 
celnej Japonja zmuszona będzie odpowi 
dzieć analogicznemi zurządzeniami. 

Japonja miała się, według dzienika, po- 
sunąć nawet tak duleko, że w memorjale 
swym wskazała termin, do którego oc% 
kuje od St, Zjednoczonych odpowiedzi na 
swo zarzuty, 

Japończycy zwracują dalej uwagę Ro 
osevellowi, iż nie powinien się interesować 
sprawami teryterjów mandatowych - Ja- 
ponji, bowiem sprawia tu obchodzi tylko 
laponję i Ligę Narodów 


(—) Wczoraj rano rozpoczęły się wielk 
kie zawody samolotów turystycznych do» 
okoła Niemiec, prowadzące przez Polskę, 

W odstępach trzyminutowych wystarto: 
wało a Berlina w grupach po 6, stokilka: 
dziesiąt aparatów. 

Już podczas startu musiały wskutek 
wypadków, zrezygnować z udziału w locie 
trzy samoloty oraz jedyny helikopter, 

Do Szczecina przybyły wszystkie mmo 
loty i natychmiast odleciały do Gdańska. 

Na pierwszym «tapie prowadził pilot 
Eugen, lecz już w Gdańsku prześcignął go 
znany z challenge'u „pożeracz kilometrów" 
Seidemann, Ścidemann przeleciał przez 
Gdańsk dotarł do Królewca i znalazł się 
koło godziny 10 w Gdańsku, gdzie spotkał 
większość lotników, zdążających do Kró- 
lewca: 

Jego konkarent Eugen złamał w Gdań: 
sku śmigło. Również trzy inne samoloty 
musiały zostać w Gdansku 4 powodu usz- 
kodzeń, odniesionych w chwili startu przy 
gwałtównym wichrze 

(—) W sferach kupieckich stolicy wielkie 
wrażenie wywołały masówe rewizję i areszto. 
wania, fakle zostały przeprowadzone w ostat. 
nich dniach wśród handlujących  ubiorami, 
sprowadzanemi x zagranicy 1 w domach mód. 

Aresztowano sześciu znanych * kupców , w 
tem kilku przedstawicieli zagranicznych firm 
mód: Aresztowania mają być skutklem wykry 
cia przez straż graniczną rozgałęzionej afe- 
ry przemytu angielskich i paryskich modeli 


(—) Wczoraj wydarzyła się katastrofa lot 
nieza na terenie Głuchowa pod Grójcem. 

W chwilę po starcie samolot wojskowy z 
1 p lotu: doznał poważnego uszkodzenia. Za- 
łoga por, Leon Szurym i plut, Piotr Gieras wi 
dzieli się zmuszonymi do skorzystania gë 
spadochronu, 

Wobec tego, źe skok z samolotu nastąpił z 
nieznacznej wysokości, a mianowicie 400 me, 
trów, obaj lotnicy doznali ciężkich obrażeń: 
Obu przewieziono do szpitala w Grójcu 

Aparat rozbił się, Przyczynę katastrofy 
bada specjalna komisja wojskowo-lotnicza, 

(— W Poznaniu popełnił samobójstwo wi. 
cedyrektor Banku Cukrownictwa Ludwik Zie. 
niaczsowski- Przyczyną samobójstwa był roz* 
strój nerwowy 

(—) Wczoraj przed południem odbyła się 
w sądzie grodzkim w Mikołowie rozprawa prze 
ciwko księcia Pszczyńskiemu i syndykowi je- 
go przedsiębiorstw, Grollowi, oskarżonemu 0 
zatrudnianie obcokrajowca Krogała hez serwo- 
lenia wojewody śląskiego. 

Sąd skazał ks: Pszyczyńskiego na trzy mie 
siące aresztu bez zamiany na grzywnę, a 
Grolla na 5,000 zł- grzywny: 

(—) Wybory do Rady Miejskiej w Łodzi 
KOSĘANĄ TOSPIĄANO RMA malam 1904 raku 


P 


ee- nmm 


Ma 


| Nr. 


Temperament młodocianego fryzjera. 
E Skompromitowana klienuxd. 


Warszawa, 26 sierpnia, (Tel, wł.) — 
Wczoraj w Sądzie Apelacyjnym była roz 
patrywana  charakterystyczna sprawa. 

Przed sądem stanął pod zarzutem do 
konania zniewolenia młodociany uczeń 
fryzjerski Moszek S, Do zakładu, gdzie 
S, pracuje, przyszła wieczorem 16-let- 
nia Dwojra B. celem ostrzyżenia sobie 
włosów. Było już po godzinach pracy i 
w zakłalzie znajdował się tylko oskar- 
żony. Po ostrzyżeniu klientki mały Mo 


Lwowski Z. U. P. U. rozpoczął wymianę 
NIEMA starych książeczek ubezpieczeniowych: 


} Warszawa, 26 sierpnia. Warszawski | kwotę 40 tys, zł. Celem przeprowadze 
Z. U. P. U. jak wiadomo odroczył wy*| nia prac związanych z wymianą ksii 
mianę książeczek ubezpieczeniowych | żeczek, przyjął zakład przejściowo 


szek, — jak brzmi relacja skargi, — zał 
knął drzwi na klucz i zrobiwszy groźlą 
nunę, zmusił ją do uległości, Sąd Okrę 
gowy skazał go na zamknięcie w domi 
poprawczym, 

Wczoraj Sąd Apelacyjny wydał wyj” jedne 
rok  uniewinniający, przychylając 6i lnie jszem 
do wywodów obrony, że trudno mówić bert Lond 
przełamaniu oporu 16-letniej przez 14 Kb zginął 
niego chłopca, ges Phillip 
Cayenne”, 
Mejszych w 
frzebywaj: 
łozstać się 


Więźni 


Ipowuźnia 
iiępuje 


las w wyj: 


z powodu braku pieniędzy na ten- cel. kilkanaście sił urzędniczych, ęciu lata 
Obecnie lwowski Z. U, P. U. oświad- | Wymienionych zostanie około 40 tys] Jednak 
czył, że sprawa wymiany książeczek | książeczek. przypadających do wymiś ph oraz 


przez Z. U. P, U, we Lwowie 

zostzłta załatwiona pozytywnie, 
gdyż w budżecie zakładu tego na r. 
1933 preliminowano na powyższy cel 


Pracownicy Kasy Chorych SEEM 
M podpiszą nowe deklaracje 


Łódź, dn, 26 sierpnia, W zwiazku z| 
nową pragmatvką, która z duiem 


ny w czasie od kwietnia 1933 r. dodlpadko tyl 
marca 1934 r. Wydawanie nowydjjpraznion: 
książeczek już rozpoczęto. Mo Kajen 
imierci. L 
zje Dante' 
rdziej ,, 
(ią życia ' 


Londre 
ta jwzniośl 
hiewinnie 
jest jedną 
Hawuli się 
Czyn niem 
ikokowi z 
dostać się 
trzeba był 
Morza, bu 


Niczależnie od tego dowiadujęmi 
l | się, źe przy głównym związku pracow 
wrzęśnią b. r. ma być wprowadzona |ników kasowych w Warszawie powo 
w kasach Chorych — dowiadujemy się; tana zostanie specjalna komisia, któr 
że w Związkach pracowniczych w ł.0-1opracuje 
dzi kwestię tę przedyskutowano i de- 

klarącję dotyczące przyjęcia lei warun- do nowej 
ków — będą podpisane przez pracow 
mków kasowych. 


projekt poprawek ) 
pragmatyki { czynić będzić 
zabiegi o uwzględnienie ich drogą spe: 


$ hwi y 
cjałnej noweli. iwilą, gu 


hie 
łe ty KIĘCZI 
haiużał sv 


Połamane żebra pomocnika wożnicył; 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 26 sierpnia, Przy ul, Aleksan- 
dryjskiej 12 targnął się na swe życie 
44-letni Franciszek Prus 

Do wijącego się w bólach Prusa wez 
wano pogotowie ratunkowe. Lekarz 


trosze 


yły odwe 
Zbicgowie 


Umicniali 
Kzył nu te 
Mezczólny 


nie ciężkim przewiózł d 
szpitala w Radogoszczu, 


* + 


desperata 


4 Londre 


kółami m 
berta Die 
Oszczędno 
ję tubylcy 


Przy zbiegu ulicy Nawrot i Zagajńi 
kowej został przejechany przez wóz 16] 
letni pomocnik woźnicy Adolf Pluch zt 
mieszkały przy ul, Brzezińskiej 86, Chło 


stwierdził otrucie esencją octową i w sta 


Złoto 


BIŻUTERJĘ, SREBRO kwity 


lombardowe kupuje © płaci piec uległ złamaniu kilku żeber.. Lekaj Oczywiści: 

najwyższe cony, Zakład Jubilaraki pogotowia przewiózł go do szpitala w M pieniędzy 

J, Fijatko, Piotrkowska 7. ||| logoszczu. ac za 
huickinie: 

karne w l 
$POLECZNA $ZKOLA ŻEŃSKA ||?" 
bohateren 


PRZEŃY$ŁOWO-GO$PODARCZA 


Stowarzyszenia „Służba Obywatelska” 
WODNA 40 TELEFON 177-753. 

Przyjmuje zapisy codx. od 10-ej do 14-ej 

Do 2-letniej Szkoły Przemysłowo-Uospodarezej. która ksztalei kierowniczki gospodar’ 
cze pensjonatów, szpitali I t p. ognisk społecznych. 

1 rocznej Szkoły Gespodarstwa Vomowego, która kształci uczenice w zakresie potrzeb 
rodzinnych, 

Na kura dla wychowawezyń niemowląt i kursy wieczorowe przetworów owocowych 
į jaraynowych 


Jędyż nale: 
typet je p' 


Wydaniem 
jące łódź 
i moczary 
| krok groz 


| ba rękom 
| 
| 


Szkoła mieści się we własnym gmachu, 
urządzonym według najnowszych wzorów, Dla zamiejscowych internat: 


U 


Szkoła posiada uprawnienia szkół państwowych. 


| 
Po gruntownym remoncie 


został OrwoRzony Zakład Gastronomiczny | 
Rekla mó; 


POD BIAŁYM NIEDZWIEDZIEM 


przy ul. KILIŃSKIEGO 121. to 
KUCHNIA EUROPEJSKA POKOJE GOSCINNE dźwignia S 
CIEPŁE i ZIMNE ZAKĄSKI SOP OBSŁUGA SZYBKA talent 


di] piękną 


ŚNIADANIA — OBIADY — KOLACJE handlu!!! Bicky do 1 
| i owadzony je od dyrekcja | riadfsrye 
Obiady z S-dań 1 zł. wia. zaki Gask. Dual a faor 
*yrzuty i 
Dr. med. Henryk Dr. 

ZIOMKOWSKI W. BALICKA _" 
Piotrkowska 200, (róg Pustej) ta A e 
Specjalista chorób wenerycznych Telat.-194-03, |milości 7 
i skórnych Choroby skórne i weneryczne: | LACS 
6-go Sierpnia 2), vru toby ideal od 1 ŁÓJCI vi 
A pa exnie kobia l Ç 
przyjmuje od 3 stoar 9 więc i oå 7 do Sa e tak diug 
Dr. med. le. Ws 
Dr, med, hie to, å 
H. KLĄCZKOWA 7, STACHOWSKA (7: 
położnictwo i choroby kobiece akiscazja 1 chorcky KARLAM] bocnie i 
Piotrkowska 99, Piotrkowska 153 ate je Przy 
tel, 213- 66, o OWE e 3 tel. 145- b= PI 
Przyjm. zodz, od 10—12 | do 5—8 po poł, powróciła kazala s 
Ceny lecznicowe. przyjmuje od 2 — 4 i 6.30 — 8,30 wiecz. | k P 
ikat Doktór BN 
d . j Do: nien 
NIEWIAŻSKI $OŁOWIEJCZYŃ sej! 
cjalista chorób weneryczny”” | dowtórz 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40 pecj | skórnych x — 8 

Choroby skórne, weneryczne, powrócił lo, 


| móczopłtiowe, 
Przyjmuje od 6 do il I od & do $ pm 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 | moisi 


W niedziele 1 święta od X=l 90. Przyjmuje od 4 — 6 iod 8 — 9 wieci” Wu, : 
ostatnie. 
$ a tylko né 
(—) Klara Dziewirska, żona powieszonego | Komunikacja Autobusowa | — c 
mordercy furmana Zawadzkiego pod Zgierzem Ó Z NT T Nie ich 
została skazana przez Sąd Okręgowy na 8 Ł D -_BRZEZI ło pani, 
miesiące więzienia za sprzedaż rzeczy pocho” | Autobusy do Brzezin odchodzą z postoju w!” = j 


nego przy ul, Brzezińskiej Nr, 144, Odjazd ©, 
godzinę, począwszy od godz, 8-el rano do 21” 


wigs, Dośszd tamwalam Nr. 11 6. 


dzących z kradzieży. 


eee , 


Nr. 23% 


235 


— — - man 


Paryż w sierpniu. 

Więźniowie w Kajennie określają wol- 

„neść jednem tylko słowem — najodpowie- 

iejszem „lu belle“ (piękna), Pisarz Al- 

, mówić ý tert Londres, który w tak tragiczny spo- 
zez 14-lq db zginął podczas katastrofy statku ,„Geor- 
Es Phillipar", w książce swej p, t „Adieu, 
Mayenne", opisał zbożną niemal cześć tam- 

Miejszych więźniów dla „la belle“, Żaden z 
zebywających w Kajennie skazańców 

bzstać się nie może z nadzieją odzyskania 
 |Wolności. Sprawowanie więzniów niekiedy 
ipowuźnia ich do ułaskawienia, które na- 

rowadze 
aną kske] 


po dwudziestu pięciu 

w wyjątkowch wypadkach już po dzie- 
ęciu latach, 

Jednakże warunki miejscowego klima- 
oraz panującu w Kajennie malarja,? 

Radko tylko pozwalają doczekać się tego 
dipragnionego momentu, Naogół zesłanie 
do Kajenny jest równoznticzne z karą 
imierci. Londres twierdzi, że piekielne wi: 
kje Dante'go są niczem w porównaniu z 
ardziej „piekielną** jeszcze rzeczywistoś- 


(lą życia w Kajennie, 


w 
cje adna. podaje „nam najpiękniejszy i 
||majwznioślejszy opis podobnej ucieczki 
PE. liewinnie skazanego więźnia, Historja ta 
-dadujerńń Jest jedną z wielu. Liczni zesłańcy a> 
Mawuli się z Kajenny, Był to zawsze wy- 
Jczyn niemal karkołomny, równający się 
ikokowi ze szczytu wielkiej skały, Aby 


|dostać się na swobodę, osiągnąć „la belle*, 


nowy 


Ja, 


ié będzić izeba było przezw yciężyć setki kilometrów 

gą Sp Morza, bugna i lasów dziewiczych, 

| śhwiłą, gdy to zostało wykonane nikt już 

Nie troszczył się o uciekiniera. Uważano, 

| te tysięczne niebezpieczeństwa, na jakie 

larużał swe życie podczas ucieczki, już 

były odwetem za popełnione przestępstwa, 

Zbiegowie w Brazylji korzystali z gościny, 

d *mieniali nazwisko, a francuski konsul pa» 

lrzył nu to przez palce, Ścigano tylko po- 
kezczólnych ciężkich przestępców. 


lecz z 


Londres opisuje ze wszystkiemi szcze- 

i Zagajwi gółami ucieczkę niewinnie skazanego Al- 
z wóz 16] berta Dieudonne. Trzeba było długich lat 
Pluch zw) oszczędności, by złożyć sumę, jakiej żąda” 
0) ją tubylcy za oddanie kruchej łodzi, 4 

| oczywiście ludzie ci zuraz po otrzymaniu 

| pieniędzy wydają zbiega by zarobić prem- 

de, wyznaczoną za jego głowę. Z siedmiu 
|Mickinierów, którzy opuścili więzienie 

len Dicudonye, Stał się w swoim *czusie 
bohaterem, którego podziwiał świat cały, 
zdyż należy wziąć pod uwagę straszliwe pè- 
typetje podobnej ucieczki: stały lęk przed 
Wydaniem, prądy morskie, wciąż odrzutu: 
gce łódź ku Kajennie, drogę przez bagna 
I moczary, w których każdy nierozważnk 
|krok grozi zgubą, a łódź przepychać trze- 
| ba rękonm, wielotygodniowe marsze przez 


internat: 


, więziennymi 


Franciszek Hornik. 
(E. Wrzos). 


las dziewiczy, z okaleczonemi stopami, w 
głodzie i pragnieniu, w trwodze przed dra- 
pieżnemi zwierzętami puszczy i drapież- 
cami — ludźmi, tropiącymi ofiarę dlu zdo- 
bycia premji, Na szczęście swe wkońcu, po 
powrocie do ojczyzny, Dieudonne docze- 
kał się 
rewizji procesu i rehabilitacji. 

Od owego czasu wiele rzeczy zmieniło 
się w Kajennie, Utworzyły się organizucje, 
które za przestępne sumy urządzają wygo- 
dne masowe ucieczki, Mają swoich agen- 
tów we Francji, którzy na żądanie rodzin 
zesłańców, po odbiorze umówionej . sumy, 
organizują komfortowe ucieczki na ło- 
dziach motorowych, zabezpieczonych i za- 
opatrzonych w chininę przeciwko malarji, 
a będących w porozumieniu z dozorcami 
i tubylczymi  tropicielami. 
O ile więzień nie posiuda rodziny, mogącej 
pokryć koszta ucieczki, organizacje prze 
wozowe przyjmują zaliczki od zbiegów, 
kredytując im resztę na przestępcze słowa 
honoru, 

kire nigdy nie zaa odzi, 
juź dlatego, że świat podziemi potrafi do- 
pilnować wykonania swych niepisanych 
praw, 

W roku bieżącym 
Kajenny przyjęły rozmiary, 
niebezpieczeństwo 
wymienić kilka cyfr, dotyczących 


masowe ucieczki z 
stanowiące 
Wystarczy 
ostat- 


spoleczne, 


Wizyta floty franc 


Trzy francuskie łodzie podwodne odwie 


„E CHO 


nich miesięcy: W kwietniu zanotowtino 44 
ucieczki, w maju 36, w czerwcu 18 i 16 
również w lipcu. Niemal we wszystkich 
wypadkach chodzi o ciężkich przestępców 
lab morderców, którym pierwotnie wyzna» 
czoną karę śmierci zamieniono na doży- 
wotnie ciężkie więzienie, 

Pomimowoli rodzi się pytanie, juka 
jest rola dozorców, bowiem pozostałe tru- 
dności ucieczki jak bagna. moskity, kro- 
kodyle i zabójcy, zostają usunięte drogą 
nowoczesnych udogodnień komfortowych 

Paryski dziennik „J* Intransigeunt" wy- 
suwa uwagę, że prawdopodobnie dziś nale- 
ży do „najnowszego szyku uciekać z Ka- 
jenny, i nie szczędzi ostrych, napomnień 
pod udresem rządu. 

Zaznaczyć jednak trzeba, że ukrócenie 
tych przejawów wymagać będzie b 
kosztownej ekspedycji karnej, 
zdolnej wprowadzić pewien ład w korup- 
cję istniejących wurunków, Skądinąd pod- 
noszą się głosy wybitnych prawników fran- 
cuskich żądające zniesienia więzienia ker- 
go innym, 
zarazem i 


nego w Kajennie i zastąpienia 
bardziej humunitarnym, lecz 
pewniejszym środkiem karnym, 

Zdaje się, mimo wszystko, że nastąpił 
zmierzch Kajenny i jej okropności, stano- 
wiących dotąd niewyczerpane Źródło sen- 
sacji. 


Ab, 


uskiej w Holandii. 


dziły port w Amsterdamie, gdzie ludność 


zgotowała im owacyjne przyjęcie. 
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Współczesna Sodoma 


POWIEŚĆ. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Utalentowany rzeźbiarz Leon Rozmach. naklo- 

ił piękny i przewrolną mężatkę Jadwigę 5o- 
Picky do pozowania w stroju Ewy. Aby ją wpra- 
Wie w stan ekstazy, potrzebnej do uzyskania 

| odpowiedniego wyrazu dla swej rzeźby p. t. „Upo. 
nie* udał miłość. Obecnie czynił sobie z tego 

Syrzuty i chciał nadal utrzymać dawny dystans. 

* + = 

— Wiem już wszystko! Widząc, że 
Bozowanię nie daje należytych rezil- 
łatów, a pamiętajać moje słowa* „dla 
Miłości. może kobieta wiele poświęcić”; 
— zdocydował się pan, mając na uwa- 
dze swoje dzieło odegrać komedję. U- 

t więc miłość, której nie czuł wcale, 
tak dlugo. dopóki uważał za koniecz- 

„ Wszystko byłoby dobrze: gdyby 
iie to, że zrobiło się krzywdę kon:uś 
drugiemu.. . 

— Pani Wiśko! — przerwał. — 0- 
becnie jednak, tylko prawdziwa tęskno 

przypędziła mnie tutaj! 

— Taak? Tylko? Ejże, A może o- 

azała się potrzeba poprawić? 

l — Pani Wiśko! Jakiż mam dać do- 
|wód? ~ f 
e = Nie uwierzę. 
Ddownioniom! 

— Jakże mam pania przekonać? — 
bowtórzył bezradnie. 

E — Szkoda słów! — odrzekła twar- 
lo, 

— Dziwię się jednak — ciaznęła Z 
faciskiem — z nowym błyskiem gnie- 
Wu, — jak mógł pan doprowadzić do 
Ostatniej sceny? _ Należało poprzestać 
tylko na pocałunkach. 
sowa Y. Cóż miałem robić, skoro wraże- 
INY. Rie ich poczyna stygnąć, a zarazem cia- 
j f ło pani, było tak upajajaco piękme... 
toja wl | = Jesi pan podły i Stian 
Odjazd Si pag Az 
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teraz żadnym za- 


— 


Rozmach: chociaż przyznał. Że za” 
służył na podobny zarzut, to jednak czuł 
się mocno urażony  wyrzeczeniem go 
przez kobietę — która miała go niby 
kochać. 

— W takim razie. nie pozostaje mi 
nic innego, jak tylko pożegnać panią! — 
rzekł zimno. z obojętnym ukłonem. 

— Oczywiście, Ma pan zupełną ra- 
cię! Byłam przekonana, że poznałam 
człowieka prawego, tymczasem postę- 
nule pan, jak pierwszy lepszy: Do w`- 
dzerja! — dodała wwvniośle i cdeszła 
| Pefrzył długo za oddalającą się. 
Szła wolno, jakby oczekiwała jego 
przeprosjn. Rozmach nie śmiał jednak 
iść za nią. 

W pierwszej chwili. był oburzony 
i sądził, że potrafj zrazić się do niej zu- 
pełnie. Kiedy jednak przyszedł do 
mieszkania, zgodził się bo rozwadze 
powrócić do niej i błagać o przebacze” 
nie 

Ów akt odłożył na później. wie- 
dząc. że obecnie pani Sop'cka upiera” 
taby się rozmyśkie przy swolem. a mo 
że nawet. wyrzekłaby kilka nieprzyjtm 
nych słów, pod jezo adresem. 

Przez następne dwa dni, dręczył 
sie niepokojem. Aby odzyskać równo- 
wagę. postanowił trzeciego dnia udać 
się do Sopickiei, przypuszczając, Że 
choćby nie tęskniła, to w każdym ra- 
zie zdążyła się już uspokoić. Ubrał się 
mader starannie a potem zlustrował kil- 
kakrotnie swoja. postać w zwierciadle, 
čo nie było jego zwyczajeni. Połapaw” 
szy się na tem mimowoli przypomniał 
sobie rozmowę. którą swojego czdsu 
prowadził z dwoma nieodłącznym 
przyjaciólni Kastorem i Polluksem. 


Dla a nania sxieczccza u. Sanicki 


kiedy goście zeszli na śliski temat ini- 
łośce wirącili i oni swoje zdania, 

Polluks twierdził wówczas. że za” 
| kochańw. staje Się strasznie głupi, a naj- 
| dowodemi jest jego za- 
wubec lustra. Normalry 
Aowiek. sporzy w nie zaledwie raz 
ie przeloinie. Nicchno tylko wpadnie 
w stan anarmalny (to jest miłosć) koń- 
czv się jego żywot bezpretensjonalny, 
ja zacżvna godzinne wystawanie przed 
lustrem wyszukiwanie w swem odbi- 
Gu nicistniejących powabów, przy mic- 
rzanie najróżniejszych jatwiaszków: 
mających go nbv przyozdobić, a w 
rczuiacie, szpecących niemiłosiernie... 

W dyskusje wmieszał się {ik zwy” 
kle Kastor. i 
— Guyby tylko kończyło Się na. ze- 
szpttew u. Robi poprostu błazna ze sie- 
bie Nie ubiera się ale. charakteryzuje 
— bo inaczej niepodobna nazwać jeg 
CZVINIOŚCI. 

— Á zresztą — mówił — całe ży- 
cie człowieka, to szereg Śmiesznostek. 
Przeciętny osobnik zmienia swą fizio- 
znomię: jak akty pzed wystąpieniem 
na scenę, przyspasabiaiąc się i nagina- 
jąc do kaźdej okoliczności... Dość 
wsponuięć o pogrzebach i weselach! 
Tu i tan? jednakiem szaty, ale jasże róż 
ny wyraz! To samo dzieje się z zą- 
kochanym. Pragnac podobać się, rebi 
2 siebie błazna! 

Przebiegając w myśli. dość trafne 
zreszta uwagi obu starych kawałerów. 
wvsztjł Rozmach z domu: Dospołowy 
drogi powtarzał sobie słowa» wypo” 
wicędziane przez nich, a późnij snuł 
rrzypuszczenia. co robi pam Jadwiga, 
oraz jak zostanie przez nią Frzyjety. 
Poczęty mu sie na ten temat roić naj- 
rozkoszniejsze inarzenia o pocaitnkach, 
uściskach szalonych, a tymczasem == 
deznał okruticzo rozczarowania. 

Już to; że Śopicka nie odczuła jege 
nadejścia i nie wybiegła na powitanie, 
drosn,ło go nieniile. 

z; Zapewne niezbyt tęskni! A może 
;uż się pocieszyła? — szepnął do siebie 
zjadliwie, w zdewielkiej odlerisóci od 
itt donu, Rozmach. deczistąa i ruis 


yk. chcial, abw między jum a ukocha 
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Straszne przeżycia 


na odludziu. 


Krwawa litera „£ 


W angielskiej miejscowości Ash 
Vel koło Aldershot dokonano onegdaj 
ohydnej zbrodni na osobie dziewięcio" 
letniej dziewczynki. 

Gracia Golledge, która jest iednem 
z dziesięciu dzieci cukiernika Golle- 
dze'a z Ash Val, zajęta była około wie 
czora zbieraniem dojrzałych owoców 
w pobliżu swego domu, W tei chwili 
nadjechał samochód i zatrzymał się w 
pobliżu krzaków i drzew, obok któ- 
rych stała dziewczynka. Z samochodu 
wysiadł młody człowiek, wysoki o- 
dziany w brunatne ubranie i poprosił 
dziewczynkę, 

aby mu wskazała drogę 

do strzelnicy w Aldershot. Dziewczyn 
ka, nie podejrzewając nic złego, wsia- 
dła do samochodu, który ruszył w kie 
runku lasu i wysokich krzaków na 
skraju drogi. Miejsce to jest odludne. 
Nieznajomy automobilista zatrzymał 
samochód, rzucił się na dziewczynkę 
i zawłókł ją w krzaki, W czasie walki 
jaka się wywiązała między napastni- 
kiem a fizycznie nad wiek rozwiniętą 
dziewczyną, napastnik zerwał z dziew 
czyny sukienkę, którą zakneblował 
jej usta i zawiązał oczy. Potem ude 
rzeniem pięści ogłuszył swoją ofiarę, 
a wyięwszy z kieszeni brzytwę, 

pokrajał w straszny sposób 


Amervkanki rzucają swój głos 


na ciele dziewięcioletniej dziewczynki. 


całe jej ciało. Na twarzy naciął jej kil- 
kanaście głębokich cięć, pokrajał jej 
ręce w kilku miejscach, pogryzł jej ra 
miona i szyję a na piersiach wycią! 
jej w ciele krwawą literę Z. Dziew- 
czynka zemdlała po pierwszych cio: 
sach brzytwy i leżała na ziemi cała 
zakrwawiona. Napastnik, nasyciwszy, 
swęją sadystyczną żądżę, zerwał z jej 
oczu przepaskę, wyjął z jej ust knebel 
i znikł. Już zapadł wieczór, gdy dziew 
czynka odzyskała przytomność, była 
jednak tak strasznie osłabiona wsku' 
tek zadanych jej ran i upływu krwi 
że nie mogła się podnieść ż ziemi an! 
wołać o pomoc. Przez gałęzie krze: 
wów zobaczyła nawet dwóch jadących 
na koniu źcłnierzy, ale 
nie mogła wydobyć z siebie głosu 
Wkońcu widząc, że grózi jej śmierć 
jeśli pozostanie w krzakach dłużej, ze- 
brała wszystkie siły i dźwignąwszy 
się z ziemi, ruszyła do domu oddalone- 
go o cztery kilometry. Drogę tę odby* 
ła częściowo ma kolanach 
wlokąc się po ziemi. Po kilku godzi- 
nach dotarła do domu gdzie przyjęła 
ją z przerażeniem matka zaniepokojo- 
na w najwyższym stopniu jej zniknię= 
ciem. Zaalarmowana policia rozpoczę- 
la natychmiast poszukiwanie potwor- 


nego sadysty. 


KEN na szalę walki z kryzysem. 


Ameryka znajduje się we wszyst- 
kich dziedzinach, a przedewszystkiem 
w dziedzinie ekonomicznej 
w przededniu rządów kobiecych. Tak 
twierdzą Amerykanki. 1 trzeba przy* 
znać, że mają potem dobre podstawy. 
Kobiety tamtejsze bowiem zrozumiały 
i doceniły własne siły w życiu gospo- 

darczem kraju. 

Kobieta jest jednowładcą amery- 
kańskiego rynku handlowego, 80 — 90 
proc. wszelkich zakupów przez jej prze 
chodzi ręce i to wystarczy, by stała 
się potęgą gospodarczą, z _którą cały 
świat gospodarczy Ameryki najskrupu 
latniej musi się liczyć. To też wszelkie 
reklamy, ogłoszenia poszczególnych 
firm i artykuły — obliczone są przede 
wszystkiem 

na ziednywanie konsumentek 
| do nich stosuje się najścisiej cała a- 
merykańska polityka reklamowa. 

Oto, co mówi jedna z Amerykanek 
na temat: kobieta i sprawy gospodar" 
cze. - 

W naszem czasopiśmie popularnem 
„Ladies Home Journal* (Czasopismo 
dla pań domu) ogłasza się wszystko, 
od medykamentów począwszy, a skoń 
czywszy na samochodach, Od zaku- 


pów Amerykanek zależy w znacznej 
mierze cała gospodarka Stanów  Zje- 
dnoczonych. Gdybyśmy zechciały zboj 
kotować pudry, szminki i t. p. zginął- 
by przemysł, w który włożono 1500 
milionów dolarów. Gdybyśmy postano 
wiły nosić bawełny zamiast jedwabi 
zniknąłby zupełnie import z Japonii dc 
Ameryki. 

Świadome swych 
bywatelskich, kobiety mogłyby 
darnemi swemi wystąpieniami 

więcej stokroć zdziałać, 
niż mężczyźni swemi umowami handle 
wemi. traktatami, i „ugodami*, Z chw! 
lą też, kiedy kobieta poczuje, jak wiel- 
ką, jak potężną broń ma w ręku, 2 
chwilą, gdy zechce broń tę podjąć w 
walce o lepsze jutro ekonomiczne — 
stanie się zbawcą swego kraju. 

Prosperity Ameryki leży w rę 
kach Amerykanek, nie. garstki wybra- 
nek losi 

lecz najszerszego ogółu. 

Więcej bowiem, niż w parlamencie 
i gminie więcej niż na katedrze w uni- 
wersytecie, zdziałać może kobieta, ja- 
ko odbiorczyni w sklepie. Stać się ona 
może sprawczynią upadku lub rozkwt 
tu gospodarki narodowej. 


obowiązków © 
soli- 
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ną kobietą: była 
CdCZUĆ... 

AMysta, prezgnął duszy wnikliwej, 
czułej į oddanej. Wierzył, że taka isto- 
ta, potrafi IŚĆ z nim w świat wymarzo” 
ny i towarzyszyć mu w regjonach pod- 
niebnych... Chwilami wprawdzie, dzwo 
nity w jego uszach przestrogi Grontań- 
skego; ale dvło już zapóźno! Poprzez 
„czucie czysto zmysłowe: przekrada- 
ło się do jego serca tęsknota za miło- 
ścią trwałą, 

Sopicka zaś. posiadała wiele warun- 
ków ku temu, aby stać się istota pożą- 
dana i kocha: a — nietylko dla zwv- 
kłeco zjadacza chleba, ale nawet dla 
tak wymagającego stworzenia, jakiem 
jest artysta. Doskonałe - warunki zew- 
netrzne, podkreślone wyrafinowaną e- 
lcan — uzupełniała duża owułada 
zewnętrzna, robiąca wrażenie subtel- 
nej, iiteligentnej. 

A Rozmach? 

On doszedł już do tego stanu, że 
przestrogi Gromańskiego, brał ua cheć 


współność myśli i 


zemsty odpałonego amanta — a nawał: 


— począł wyszukiwać dla niej uspra- 
wiedliwienie! 

— Jestem inny niż poprzedn: wiel- 
biciele, więc dlatego — tak przylgnę” 
ła de mnie... Szukała, nie mogąc snot- 
kać tez  ztóryby jj odpowiadał! 
Niezwykła natura!!! 

Morabość Rozmacha. siina i twar- 
da. wyssana riejako z piersi natki, — 
znoszącej z poddanien: się „Woli Bo- 
żejt pokornie wszelkie przeciwieńst- 
wa surowego żywofa; która dotąd nie 
pozycalała mu na żaden nicztyczny we- 
dle iczo pojęć postępek — załamała się, 
nod wnływem istoty przyz:enuiej. Stra 
ci! roszucie granicy między tem co wol 
30. a tem co w kodeksie iudzkich pra- 
wych pojęć. wważane jest za niedopu* 
szczalię. $ 

Tymczasem Sopicka, nie miała cza 
su na przeczucia, bo w tej chwili, była 
zajęta kimś innym. Rozmach po chwi- 
lowem wabaniu, wszedł do przedpo- 

nie otwierał mu podwoi: 
giy- w Licsziuaniu  Sopickich umie- 
szczanę były. dzwonki ostrzegawczy, Q= 


gościa, Artyste 
pamyślał się 


znajmiające przybycie 

rozebrawszy się wolno, 
mów. w którą stronę się udać, Nim 
jednak zdążył powziąć decyzję, usły” 
szał skrzypnięcie drzwi. znajdujących 
się naprzeciwko. salonit 
prawej stronje przedpokoju, 

Niedługo ujrzał „ią“ į zdumiał się. 

Ani odrobiny zadowolenia lub rado- 
ŚCI! Nawet jakiś lekki grymas niechę- 
ci! 

— Jakto? — myślał. — Jedno nie- 
porozumienie, zdoła przytłumić í zg% 
sić miłość? 

Zaraz jednak po przywitamiu prze 
kónał się. że powód leżał gdzieindziej 
złożył wizytę nie w porę. Sopicka by- 
ła zaniepokojona do tego stopnia, Że 
pragnęła aby wrócił i przyszedł cco 
później. 

Nie miała jednak odwagi powie 
dzieć mu tego otwarcie. Poprostu, ba” 
ła się go. 

— Co to wszystko znaczy? — pytal 

| w duchu. 
Nagle drzwi bocznego  saloniku 1 
|chyliły się i ukazała się postać... Rit- 
Imana. Rozmach siła woli stłumił nie- 
zadowolenie į zachował się wobec nie- 
nawistnego rywala „możliwie grzecz- 
nie, choć sztywno. I z oblicza. Ritma- 
na, rmożna było wyczytać z trudem o' 
rarowaną złość. Widocznie nienawiść 
była vbepólna, 

Grew rywala: aczkolwiek doskona' 
ru zamaskowany. to je rak obawiający 
się lekkiem zaczerwienieniem skóry twe 
rzy i drżeniem rąk, —- sprawił Rozma: 
chówi pewną satysfakcje į przez to opa 
uował się o tyle, że mógł analizować 
zimno i krytycznie. 

— A więc to tak, moja pani! Jeden 
w domu. jeden w pracowni rzeźbiar” 
skiej, a jeden może jeszcze — gdzieś 
w mieście?! Kto wie? Nimfomanka! 
Ietera'! I ona rzuciła mí slowo „po“ 
diy“! A jakże nazwać dziś jej postępo: 
wanie * Więc ona moje pieszczoty dzie- 
liła z iwiynil.. z nim? Brr! Obrzydliwa 
baba, lyda, gnojowisko brudu. zła....! 
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tygodniu dy- 
rekcja gazow.. twskiej rozpocz 
ule roboty związan. przeprowadze” 
niem przewodów gazowych do Okęcia 
na długości przeszło 6 km, Zatrudnio- 
nych będzie przytem około 150 robot- 
ników. Roboty rozpoczęte będą od işt- 
niejącego przewodu gazowego na szo- 
sie krakowskiej w pobliżu zakładów 
Skody. Druga partia robotników rózpo 
cznić roboty od Strony Rakowca i pro 
wadzić je będzie w kierunku przyszłej 
autostrady na Okęciu. W ten sposób u 
zyskają gaz nietylko lotnisko wojsko- 
we na Okęciu, ale również wszystkie 
domy mieszkalne, położone w sąsiedz- 
twie lotniska. 


Jeszw. 


Kierownictwo teatru  „Cyganerja” 
saanzażowało Eugenjusza Bodo, świe- 
tinego, komika, Jacka Woszczerowicza 
( z teatru „Atenenm*) oraz młodego, 
wybitnego śpiewaka — Zajendę. 


_ = z 


Kucimia Obywatelskiego Komitetu 
pomocy społecznej dla pracowników 
umysłowych przy ul Mazowieckiej 
zamknięta jest z powodu remontu. O: 
twarcie jej nastąpi w początkach wrze 
śnia. Przeprowadzenie remontu jest 
nieodzowne z powodu zniszczenia urzą 
dzeń wewnętrznych, Kuchnia, przysto- 
sowana do wydawania 800 obiadów 
dziennie, obsługiwała 1600 osób na do 
bę. Na czas zamknięcia kuchni otrzy- 
mali bezrob. suchą żywność, Pracowni 
cy umysłowi mogą korzystać w okresie 
zamknięcia omawianej kuchni z ku- 
chni dla pracowników fizycznych. 

ca 5 w 


Przy budowie nowej linji tramwa* 
jowej do Babic wykonano już nasyp, 
przez dawną fosę forteczną przy. ul. 
ks, Janusza. Obecnie tor układany jest 
juź poza fosą. Rozpoczęto też „roboty 
przy budowie drugiej nowej linji tram- 
wajowej na Bielanach na półkilometro 
wym odcinku od ul. Potockiej w kie- 
rutkiu Centralnego Instytutu  Wycho- 
wania Fizycznego wzdłuż szosy Mary 
niónckiej, W pierwszych dniach przy* 
szłeżó tygodnia rozpoczęta będzie bu- 
dowa trzeciej i ostatniej linji tramwa- 
jowej z kredytów udzielonych przez 
Fundusz Pracy, mianowicie na Tarzó- 
wek przez ul, Św. Wincentego wzdłuż 
parkanu cmentarnego na Bródnie. No: 
wa linia będzie miala około półtora 
kim. podwójnego toru. 


W teatrze Narodowym codzien 
nie efektowna . sztuka obyczajowa z 
życia parwenjuszów nowojorskich 
„Obiad o 8-ci' Kaufmana i Ferbero- 
wei w przekładzie T. Drzewieckiej, w 
reżysetji i inscenizacji Karola Borow- 
skiego, w pięknych. pomysłowych de 
koraciach prof. Karola Frycza, z Ge- 
llówną, Kościeszanką, Rotterową, Je- 
zierską, Karolem Adwentowiczem, Bu: 


KRATECZKI. 


A jednak porządek jest. Dawniej 
gdy szkoły zaczynały się | września, 
pogoda psuła się po 1 września, w tym 
roku szkoły zaczęły się 21 sierpnia i od 
tego też dnia zaczęło się zimno, desz- 
czowo į wogóle jesienno. Dowodzi to, 
że organizacja Świata funkcjonuje mi: 
mo wszystko sprawnie i dowcipnie. 
Np. gospodyni zapobiega zniszczeniu 
ubrań, „pekłując”* je na zimę i obsypu- 
jąc proszkami, mole zaś spokojnie zja- 
dają owe proszki, bardzo je sobie 
chwaląc i racząc się na deser dam 
skiem futerkiem lub nogawką mężow- 
skich spodni. W ten sposób obydwie 
strony są zadowolone, jedna, że zrobi 
la co mogła, aby zabezpieczyć całość 
garderoby, druga, że dobrzy ludzię da- 
ją jeszcze molotn papu na lato. 

Podobnie rzecz się ma z ludzkiemi 
dolegliwościami, jak się o tem przeka 
nałem niedawno w tramwaju. Wcho* 
dzi jakiś gość, kicha raz, drugi, trzeci 
i tłómaczy się znajomemu: 

— Taki zwykły letni katar. 

— Tak, tak. Znam się na tem. Ale 
ja mam świetny Środek na katar. — I 
tu gość wyciąga z kieszeni jakieś pu- 
dełeczko z białym proszkiem. 

— Cży to aby pomaga? 

-—- Panie drogi, pan się jeszcze py 
ta? Mój panie, od trzydziestu lat mie 
wam rok rocznie üy katar i ri- 
gdy jeszcze nie używałem innego śro- 
dka. 

Rzeczywiście, kapitalny środek. A 
le 1 tu, dzięki dobrej organizacji wszy 
şcy są zadowoleni: wytwórnia, że 
sprzedaje proszek, kupujący, że im się 
wydaje, iż lekarstwo Domaga. 

Taki miły porządek na świecie jes! 
jednak możliwy tylko dzięki temu, że 
ludzie są dobrzy, łagodni i przyjemni 
Nikt nie rzuca cegły na głowę przecho 
dzącego przed domem komornika, prze 
ciwnie, znam nawet takich, którzy się 
czule do komornika uśmiechają, w złu 
dnej nadziej, że im to co$ pomoże. 

Ludzie są naprawdę bardzo dobrzy. 
Wprawdzię mie mają pieniędzy, ale idą 
za miasto i wąchają kwiatki, oglądają 
drzewka, nie kąpią się jedynie dlate- 
go, Że nie mają gdzie i zresztą nie lu- 
blą tego zbędnego do szczęścia ich za: 
biegu, słowem człowiek jest stworze 


ion 


n 
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Z Częstochowy donoszą: 

Przed Sądem okręgowym w Czę- 
stochowie rozegrał się finat jednego z 
tych dramatów życiowych, które nie- 
stety aź nadto często powtarzają się 
w ostatnich czasach, ogarniając swą 
epidemją nawet wieś. 

Oto w pobliskich od Częstochowy 
Rędzinach głośną była szalona miłość 
Genowefy Wawrzakówny., która przez 
kilka lat utrzymywała intymne stosun* 
ki z Konstantym Kitelą. Jak to zwykle 
bywa, z początku obiecywał on wie- 
śniaczce ślub, później począł od niej 
stronić, a wreszcie postanowił wycmi- 
grować ze wsi. 


szyńskim, Samborskim i Małkowskim 
w rolach naczelnych, 
ANDRE BIRABEAU. . 


Kradzież. 


Na oko nie potrafię nigdy określić 
wieku dziecka. Trudno też byłoby mi po* 
widzieć, ile lat liczył mały Emanuel" zwa 
ny Puik. Chcąc podać mu rękę, trzeba 
było opuścić całe ramię — coś zatem oko 
ło trzech czy leż czterech lat, Taki więc 
jest bohater. 


A teraz przystąpmy do sceny. Roze- 
grała się w bieżącym miesiącu w Villebin 
eleganckiej plaży nad Atlantykiem. Była 
w przybliżeniu godzina jedenasta z rana. 
Rozyna, mamusia Puika była zajęfa w ła” 
zience fabrykowaniem sobie brwi i rzęs— 
słowem wyrobieniem powłóczystego sroj- 
rzenia, Zajęcie to należy do tak delikat- 
nych operacyj, że podczas wykonywania 
jej najgadatliwsza kobieta cudownym ją- 
kimś sposobem zapomina języka... w bu- 
zi. Stała — naturalnie — przed lustrem, 
w którem przez wpółotwarte drzwi wido- 
czny był sąsiedni pokój. Otóż znienacka 
z tego pokoju doszedł ja lekki szmer. Ro 
zyna odznaczająca się bardzo żywem u- 
sposobieniem i wielka niecierpliwością, w 
każdym innym wypadku byłaby zawoła- 
ła: — „Kio tam wszedł? O co chodzi? 
Co się tam dzieje?" — Jednak wobec 
tego, że była zajęta „robieniem” brwi, mil 
awet nie zmarszczyła czoła. Sžme 
ry zaś trwały; ktoś ostrożnie otworzył 
drzwi, a w lustrze ukazało sie odbicie twa 
rzy małego Puika. 


p Wszedł da nakaiw zbliżył się do ko: 


minka, ujął torebkę matki, poszoerał w 
niej, zamknął ja wkońcu i uciekł. 

Rozyna odrazu przerwała fabrykację 
swego spojrzenia i tak, jak „była, t. i. 
z jedną tylko wyrysowaną, a drugą nie- 
obecną brwią, rzuciła się na inspekcję to- 
rebki, Zazwyczaj przedmiot ten zawierał 
zapalniczkę, papierosy, neseser do „ma- 
quillage'u": chusteczkę do nosa i pienia- 
dze, Coś od stu sous do stu franków — 
Rozyna nigdy nie wiedziała dokładnie, 
ile pieniędzy miała w torebce — ale wła- 
śnie pieniadze wzięte zostały przez Puika. 

Potrzebował pieniędzy ?... Już?.,. Ma 
jąc cztery lata!... I na co?... 


Byłoby przesadą twierdzić, że Rozy- 
na była oburżona, ale była bardzo zatie 
kawiona.  Pośpiesznie wykonała drugą 
brew i udałą się z tą nowiną do Maksy- 
ma, ojca P'uika. 

— No, i wyobraź sobie!,, 

Papa Puika rzecz tę przyjął mniej 
obojętnie: — Co ty mówisz? A więc 
Puik kradnie?! ; 

Co znowu? Dziecko w tym wieku? 
Jest to rzecz bez znaczenia. Zastanawiało 
tylko matkę, że nie było tej rzeczy, któ- 
rejby odmówiono Puikowi, gdyby miał 
na nią ochotę... słowem, nie potrzebował 
na nic pieniędzy. Cóż to być mogło? Oczy 
wiście nigdy nig dostawał do zęki pienię 
dzy. O ile nie wychodził z rodzicami, 
wyprowadzała go bona i płaciła za jego 
rozrywki lub zachcianki. 


— Trzeba to wyśledzić, dobrze, Ma* 


Puik już poszedł z bona na plażę, al 


ECH 


Brudne cukierki. 


Niepowołany handlarz, 


niem idealnem i zupełnie niesłusznie 
od czasu do czasu nazywa się go by- 
dięciem. Wprawdzie zdarza się, że 
ktoś komuś rozbije łeb, że ktoś kogoś 
innymm sposobem ukatrupi, że pożyczy 
a nie odda (to rzecz ludzka), że ukra- 
dnię przyjaciel przyjacielowi ostatnią 
koszułę, ale to są drobiazgi. Bo niby 
jakie znaczenie ma życie jednego czło 
wieka wówczas, gdy na świecie jest 
aż dwa miliardy ludzi, z których przy 
najmniej 300 miljonów  pozdychuje z 
głodu i nic nie robi ani nie jest nikomu 
potrzebne. 


Maż prostytutki w roli dżentelmena. HE 
Krwawy występ zbrodniczej pary. 


Ze Lwowa donoszą: 

Nad ranem ul. Szajnochy 
downią wielkiej awantury, 
wołał znany złodziej Władysław Kru- 
pa z Lewandówki Przed trzema laty 
Krupa ożenił się i niebawem za za- 
bójstwo został skazany na 2 i pół ro- 
| ku więzienia. Żona jego Maria pozosta 
wiona przez niego bez środków do ży 
cia, 


została ulicznicą 
i z nierządu utrzymywała się. Gdy 
Krupa powrócił z więzienia, żona nie 
chciała już z nim żyć i w dalszym cią* 
gu oddawała się swemu zawodowi, 
Przed kilku dniami wieczorem Kru 


NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK. pa spoikał swą żonę na ul, Szajnochy, 
EA , ? i począł z nią rozmawiać, poczem obo 
„i Takim niepotrzebnym człowie- je udają się do restauracji, gdzie za- 
kiem jest Jojne  Milstein, Jojne jest| bawiali się niemal do samego rana. 


wprawdzie młodym chłopcem, ale. on 
o tem nic nie wie. Wie natomiast, że 
trudno jest zarobić parę groszy i że te 
parę groszy musi zarobić, jeśli chce 
żyć. Dziwna rzecz, ilu ludzi chce żyć, 
chociaż życię jest dla nich beznadziej- 
ne, Jojnę równięż chciał żyć i w tym 
celu zaczął sprzedawać na ulicy cu: 
kierki i inne słodycze. Jojne patrzał na 
karmelki i czekoladki i myślał, że prze 
cież jednak „słodko* jest móc chodzić 
po ulicy, sprzedawać po pięć groszy 
irysy i gdyby tylko posterunkowy nie 
przeganiał, szczęście Jojnego byłoby 
zupełnie, Kurz uliczny spokojnie osia- 
dał na towarze Jojnego, rozlewającym 
się pod działaniem słońca letniego po 
brudnym koszyku. Joine nawoływał: 
„czekoladki po 5 groszy, wyśmienite 
warszawskie czekoladki po pięć gro- 
szy“ i jednocześnie pilnie baczył, czy 
nie zbliża się posterunkowy, który za- 
prowadzi do komisarjatu | spisze pro- 
fokuł za zabronioną uliczną sprzedaż 
słodyczy. 


bru 
za 


Gdy Jojne sprzedawał swoje 
dne słodycze na ulicy Kamiennej 
gapił się w pewnym 


momencie i ten 


moment stał dla niego momentem zgu- 
by. Cichutko bowiem zbliżył się poste 


runkowy, złapał Jojnego za kołnierz 
zaprowadził na policię i spisał proto 
kut. 

Sąd Grodzki skazał 
steina na 1 miesiąc aresztu. 


Jerzy Krzecki. 


Zrozpaczona dziewczyna 
się wieczorem do stodoły, w które 
zwykle nocował niewierny 


: 


Jojnego Mil- 


Dramatyczna walka w stodole. 
Pokrwawione palce wiejskiego donżuana, 


zakradła 


i 


narzeczo= 


hy i tu doczekała momentu, aż Kitela 
ułożył się do snu poczem uklękła przy 
śpiącym i przyłożyła mu nóż do gar" 


dla, 
usiłując zarżnąć kochanka. 
Tymczasem  Kitela obudził Stę 
między narzeczonemi wywiązała 
tragiczna walka, przyczem 
na poraniła ciężko ręce Kiteli. 
znał że'oskarżona dopuściła się czym 


i 
I 


się 
dziewczy= 
Sąd u- 


pod wpływem silnego wzruszenia du- 


chowego i skazał ją na 2 lata więzie 
nia z zawieszeniem, 


rodzice podażyli za nim. Znacie zapewne 
plażę w Villebin? Jest bardzo ładna, Dwa 
skaliste przyladki nadaja iei kształ! harmo 
nijny: a piasek jej jest drobnv i jędrny, 
jak młoda pierś dziewczeca. Przy odpły 
wie plaża rozszerza się znacznie, a wów" 
czas rozsiewają się na niej namioty, po- 
wstają siatki tennisowe, odbywają się gry 
sportowe przejażdżki konne i rowerem 
wśród tłumów dzieci. 

Na białym piasku ułokowała się „Ma- 
demoiselle” Puika dla ożywionej gawedy 
z dwiema innemi bonami, a na piasku żól- 
tym Puik gimnastykował się w towarzy” 
stwie rówieśników pod komenda kierow- 
nika. | 

Maksym i Rozyna, ukryci za paraso- 
lem, czekali. W reszcie nauczyciel gimna- 
styki zwolnił swych udżniów, Puik po- 
mknął w stronę swej bony. 

— Aha! 

Z dość odległego stanowiska swojego, 
zajętego umyślnie, Maksym i Rozyna sły 
tzeć nie mogli tego, co mówił Puik. Wy 
dawał się ożywiony, widocznie żądał cze” 
goś a nóżki jego niecierpliwiły sie. „Ma 
demoiselle”, której gawęda musiała być 
ciekajwa, prawdopodobnie mówiła mu: 
„Daj mi spokój!” Ale Puik nalegał, i 
wyglądało na to, że bona odmówiła mu 
ponownie, bowiem malec ruchami nogi jak 
by odniechcenia, zaczął zarzucać ją pa- 
skiem. W odpowiedzi bona wymierzyła 
mu policzek... ` 

— Och! — rzekła Rozyna 7 oburze 
niem, — A więc w taki sposób obchodzi 
się z nim! ak A A 
= I pomyśleć — dodał Maktym — 


Gdy nad ranem wyszli i znaleźli się 


na ulicy, spotkali patrolującego poste- 
runkowego z V komisarjatu, Pawła 


Maciuszowicza. Krupowa, 
posterunkowego swojemu mężowi po- 
wiedziała, że Maciuszowicz od dłuż: 
szego czasu ją nagabuje, a ponieważ 
nie chce mu być powolną, stale ją prze 
śladuje K. postanowił wobec tego 
zabawić się w dżentelmena 
a mając trochę w czubie, przystąpił 


pokazując 


Z Kościuna donoszą: 

W Barówku Starem, w pow, kościań: 
skim, odbywały się w majątku p. Delhasa 
dożynki, W pewnym momencie, gdy zaba- 
wa trwuła w całej pelni, a uczestnicy do- 
żynek znajdowali się w najlepszych hu: 
morach, przybyło na majątek kilku miesz- 
kańców Kościana. Franciszek 


Polowy 


była wi- 
którą wy: 


xxx 


Strzał w oko na dożynkach HH 


Pech podchmielonego polowego, 


do posterunkowego, którego 
vbrzucH stekiem obelg, poóczem 
| vie się na niego targnął, wyrwał m 
pałkę gumową, następnie począł g 
kopać, Gdy’ posterunkowy upadł na zi 
mię; oboje małżonkowie w 


i 


cą napadniętemu 
Źnicy więziernni oraz 
waj”, poczem wspólnemi 
lo się Krupe 

zakuć w kaidany 
i odprowadzić do komisariatu. 
na dyżurnego funkcjonariusza 
dem obezwładniono go i 
aresztach policyjnych. 


li przed sądem karnym, 
występek przeciwko władzom i 


stwa, jednakowoż świadkowie 


wpierw 
czył 


gi 


dalszym 
ciągu bili go rękami j nogami. Z pomo 
posterunkowe mi 
przyszli przechodzący: ulicą dwał stra 
strażnik „Czw 
sitan uda* 


Tuta 
po zdjęciu Krupłe kajdan. rzucił się of 
polica 
któremu znowu wyrwał bagnet. Z tril 
osadzono w 


Wczoraj oboje małżonkowie « stanę” 
oskarżeni 0! 
urzę” 
dom. Oskarżony bronił się stanem opil 
zezita” 
li. że zachowywał się naogół normal 
nie i mówił „do rzeczy”. Po przepro 
wadzonej rozprawie s. Sokołowski wy 
dał wyrok, skazujący Krupę na sześć 


miesięcy więzienia, a żonę jego na 2 
inies. Oskarżał prok Olberek, bronił 


adw. dr. Roller. 


Adamski, podchmielony 
wystrzelił do nich 

raniąc niebezpiecznie 27-letniego 

Fianciszka Zandeckiego, 


- 
- 


duboltówki, 


cucha, 
Adamskiego aresztowano, 


—— X Lum 


Niezasłużone zaufanie. MM 


BEMA Dwa tygodnie aresztu za faworyzowanie imiennika. 


Z Rogoźna donoszą: 

Dozorca więzienny, Szyinański Lu- 
dwik w Rogoźnie miał pod opicką m. 
in, więźniami swojego imiennika Szy- 
mańskiego Marjana, którego prawdo- 
podobnie darzył specjalnem zaufaniem 
Imiennik okazał się 

niegodnym takiego wyróżnienia, 
skoro podczas pewnej przechadzki, pc 
podwórku więziennem, 
dnym susem mur i zbiegł, Gdy był na 


przesadził s] 


murze, dozorca zauważył 
wydobył rewolwer, 
snął na cyngiel | 
broń.. odmówiła posłuszeństwa. 
Sąd okręgowy w Poznaniu dopa‘ 
trzył się na rozprawie w ustosunko: 
waniu się Szymańskiego Ludwika d« 
więźnia Szymańskiego 


kowalu| 
któremu wypłys] 
nęło oko, 25-letniego kupca Bernarda Smo* 
czyka i 30-letniego fryzjera Murjana Pie 


uciekiniera, 
wymierzył nacie 


| 


Marjana ma | 


mentów niedbalstwa į skazał oskarżo* 


resztu, 


——Ax1— 


Ojciec i syn w więzieniu. MN 
EED Temperament starego urzędnika. 


Z Przemyślu donoszą: 

Na polecenie prokuratora został aresz- 
towany sekretarz starostwa w Przemyślu 
Marjun Prusak. 

Aresztowawo go za zgwałcenie byłej 
urzędniczki starostwa, Aresztowanie Pru- 

| saka, którego nazwisko wymieniono przy 


że ty już robisz mi sceny, gdy tylko za” 
grożę mu pozbawieniem go deseru! 

Puik wszakże nie zapłakał. Wydawał 
się tak dalece zaabsorbowany czem innem, 
że nie pomyślał wcale o rozżaleniu się. 
Nadal nudził swoją bonę. Powstała wkoń 
cu i ujęła go za rękę. Szedł prędzej od 
niej. Gdzie śpieszył —- do licha? 

— A! do wózka z osłem! 

Na plaży w Villebin znajdował się za 
prząg ośli — mały wózek, mogący pomieś 
cie dwoje dzieci, Woźnica był mały chło 
piec, bowiem osioł był spokojny: a poru- 
szał uszami nie budząc obawy. Malec— 
woźnica, dzieciak miejscowy, mógł liczyć 
jakie osiem lat najwyżej. Chodził boso, w 
łatanych spodeńkach i zgrzebnej koszuli. 
Dla dziecka w tym wieku trudnił się już 
ciężką pracą: cały dzień w stałym ruchu 
przy swym ośle obchodził plażę tam i zpo 
wrotem, by dostarczyć rozrywki dzieciom 
bogatym, nie mającym pojęcia o doli dzie 
ci innych, podobnych jemu... 

Różnice społeczne zaznaczają się naj 
wyraźniej, gdy chodzi o dzieci... budzą 
największą przykrość. Tak mało różnić 
się powinna dola dzieci które tak niedaw 
no jeszcze wydostały się z próżni wszech 
świata !.., A już jedno służy, a drugie roz 
kazuje, jedno zasiada w wózku. a drugie 
prowadzi osła.. To za wcześnie... _ To 
boli... : EN 

Bona dała małemu nedzarzowi czter* 
dzieści sous. Puik zajął miejsce w wózku: 
tedno z dzieci jechało, drugie szło... a 
ból t zażenowanie zakradły się do serca 
rodziców uprzywilejowanego dziecka... 

W. miedzyczasie „Mademoiselle” paz 


uresztowaniu za nadużycia 


go po myśli art. 151 k. kona 2 tyg. a4 


w Komitecie 


dla bezrobotnych wywołało w mieście bare 


dzo silne wrażenie, 
Równocześnie z Marjanem 
aresztowany został 


Prusakiem 
syn jego zatrudniony 


tutaj jako urzędnik przy Komitecie pomo: 


cy dla bezrobotnych. 


wróciła do towarzyszek rozmowy, a Ma- 
ksym i Rozyna zwolna i ostrożnie zbliżyli 
się do wózka z osłem... Przeczuwak, że 
teraz dowiedzą się wszystkiego... 

lstotnie zaledwie bona powróciła na 


biały piasek i zginęła w tłumie tysiąca m 


nych osób, Puik zawołał do małego woź 
nicy: — „Zatrzymaj się, zatrzymaj!” — 
a gdy wózek przystanał, nachylił się do 
biedaka i rzekł mu głosem cichym. pełnym 
żarliwości, pragnienia į błagania: 
—-Posłuchaj, dali ci czterdzieści tou: 

żebyś mnie woził... ale ja dam ci sto sous 
jeżeli pozwolisz, bym ja ciebie ciągnał! 

Jednocześnie wymachiwał w powietrzu 
banknotem, wykradzionym poprzednio 2 
torebki matki. A kilka chwil później Mak 
sym i Rozyna ujrzeli. jak Puik zaczerwie 
niony, niespokojny ale triumfujący jedno- 
cześnie, ciagnął osła, a mały łachmaniarz 
rozwalał się na poduszkach wózka... 

— To dziecko jest kompletnym idjotą! 
rzekł Maksym ze wściekłością. 


Rozyna milczała poczatkowo. . Róż- 
ne myśli chodziły jej po głowie. Myślała 
o tem, że już słyszała przecież ten szept 
cichy, pełen zapału, pragnienia i błaga” 
nia... Kącikiem oka przyjrzeła się mę 
żowi z uśmiechem... Oto błysneła jej myć! 
że mąż niekiedy bywa tym człowiekiem. 
który błaga o to, by drogo opłacać prawo 
ciężkiego trudu, prawo służby... Więc pz 
trząc za Puikiem, oddałającym się rado" 
śnie, potykającym się w wysilku przy sta' 
wianiu wielkich kroków, rzekła: 

— Już iest meżczyzna, . Maksyznie... 


Tłum. ©, M. 
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Łódź i Poznań w 


PORT. 


EE Niedziela na boiskach krajowych. 


Program niedzielnych imprez w 


kraju przedstawia się następująco: 
Warszawa. Zakończenie meczu pły 
wackiego Polska-Czechosłowacjia. 


Spotkania zawodowych bokserów 
Warszawa-Królewska Huta. Program 


Kantor-Niesobski, 


obejmuje spotkania i 
Podgórski-Górny i 


Wycocki-Goficza, 
Anders'Stróżyna. 

W Gostyninie z okazji 5-lecia pod- 
okręgu odbędą się zawody  lekkoatle: 
tyczne z udzialem wybitnych zawodni- 
ków stołecznych. 

W Łodzi mecz o wejście do Ligi Po- 
lonia*Warszawa-Turyści. 

W Pabianicach zawody  lekkoatle- 
tyczne pań klubów fabrycznych o pu- 
har prezydenta R. P. 

W Poznaniu mecz o wejście dó Li: 
gi Lcegja-Polonia (Bydgoszcz). 

W Krakowie mocze ligowi 
uch i Podgórzę:Warszawianka. 

W Siedlcach mecz ligowy 22 pp. = 
(iararnia. 

W Grodnie mecz o wejście do 
76 pp.—4 dyon sam. panc. 


Wisla- 


- 


Ligi 


eszcze o nielojalności Prenna, 


Dlaczego nie zezwolono 


Polski  Zwłązek Lawn-Tennisowy 
prosinas o zaznaczenie, że. Daniel 
Prenn, który niedawno zgłosił się do 
Związku z prośbą o zezwolenie na wy- 
stępowanie- w - meczach międzynar. 
w barwach Polski, przyjął  obywatel- 
stwo niemieckie w roku 1932, a w la- 
tach uprzednich reprezentował barwy 


i Ik 
ogniu walk. 
W Sosńowcu mecz o wejście do Li 
nisowczo Legla-LTK. i mecz ligowy 
ski pomiędzy robotniczą reprezentacją 
Ausirji Dolnej a robotniczą reprezenta- 
stwc Polsk, międzynarodowy turniej 
gier sportowych Wilno-Łotwa'Eston- 
łem Estończyków i Łotyszów oraz 
mecz piłkarski WKS-Łotwa (Akademi- 

zakończenie mię- 
dził się na propozycję Prenna. Sprawa 
wiązana w ten sposób, że Prenn w mię 
dzynarodowych igrzyskach -= Makkabi 


gi Unis—OQlsza. , ; 

We Lwowie zakończenie meczu ten 
Poguńi-Cracovia. 

W Dąbrowie górniczej mecz piłkar: 
ją Polsk’ polndniowej. 

w Wilnie bieg maratoński o mistrzo 
ja, zawudy lekkoatletyczne z udzia- 
cy). 

W Bydgoszczy zak c 
dzynarcdowego turnieju tennisowego 
oraz wyścig pływacki wpław przez 
Bydgrcsziż. = pt. r a 

Ww Pułtusku IV wyścig Kolarski do 
grun'cv aiemieckiej na 170 km. i 

W Budapeszcie mistrzostwa wio- 
ślarskie Europy z udziałem Polaków. 

W Pradze dalszy ciąg Makkabisdy z 
udziułem polskich zawodników. 

W Rydze startują jeźdźcy polscy. 
na start w barwach Polski. 
Niemiec, będąc obywatelem polskim. 

Jak donosiliśmy, Związek nie zgo- 
ta zresztą w tych dniach została roz- 
odbywających się obecnie w Pradze, 
występuje w barwach Anglii. 


Hebda — Tłoczynski. EEE 


Półfinał o drużynowe mistrzostwo Polski w tennisie. 


Dziś i jutro (sobota i niedziela) na 
kortach LKT we Lwowie odbędzie się 
półfinałowe spotkanie tennisowe © 
drużynowe mistrzostwo Polski, pomię: 
dzy warszawską Legją a Lwowskim 
K TF. 

Legję reprezentować będą: Newna- 
"równa, Hepingerowa; Fłoczyfiski. Wit- 
man | Majewski. Barw LKS bronić De- 

Welłeszczukowa, _ Orzechowska, 
Hcbda. Kuchar, Kołcz I i II | 


„Kajakowy 
EEEN 


Mecz obejmuje 4 gry pojedyńcze pa 
nów, 1 pojedyńczą pań, 1 grę podwój: 
uą pań, l — podwójną panów, i — 
mieszaną. 

W ramach meczu odbędzie się sen- 
sacyjne spotkanie Hebdy-z  Tłoczyń- 
skim, którzy nie walczylize sobą w 
mistrzostwach indywiddialnych Polski 
wobec tego, że Tłoczyński ż udziału 
w grze pojędyfńiczej zrezygnował. 


na mistrzostwach Europy w Pradze. 


Na mistrzostwach Europy w Pra- 
dze startowało. 6 kajakowców polskich; 


"zajęli oni bezapelacyjnie ostatnie miej: 


sca, nagradzani przez ironiczne brawa 
omów widzów czeskich. 

Jak się okazało, ckspedycia polska 
w okresie. gdy paszpórt dla sportowca 
polskiego ceni się na wagę złota si 
zwycięstw najwyższej marki, była przy 
gotowana lekkomyślnie. Kajak! były 
przedpotopowe; wiośłarze bez“ trenin 


"gu 


Ale były jeszcżę gorsze rzeczy. 0- 


to Pciskę, na tych zawodach. reprezen 
towali ćwaj poddani niemieccy. Od- 
kryła to Praga za pośrednictwem, por- 
tjera hotęlu, w którym zamieszkała i 
składała swe paszporty nasza obsada i 
nie szczędziła słów zdziwienia. 
Sądzimy, że zdziwienie będzie zbyt 
słabą krytką po powrocie ekspedycji 
do kraju. Kierownictwu Związku ka: 
jakowego i jego 6 delegatom, którzy to 
warzyszyłi 6 zawodnikom, należą się 
przynajmniej słowa oburzenia. 


Decydujące spotkanie Turystów. 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym Ga | 
będą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe; 

Sobota, 

Piłka nożna, 

Na prowincji dalszy ciąć spotkań o 

mistrzostwo klasy Ç, l 
Festival sportowy: 


sko Sokoła w Pabjanicach, 6 godz, 11 
mecz o puhar Burzy: ŁKS. — Widzew, 
o godz, 16; Sokół -(Pabjanice) — WKS. 
Poza tem w Łodzi i na prowincji dalsze 
mecze o mistrzostwo ”kłasy C. 
Gry sportowe, 

Boisko ŁKSv od godz, 10-ej mecze w 

sżczypiorniaka "kl, A: IKP — ŁKS i Zje- 


W parku w Helenowie od godz, 16 wielki ||-dnóczone — Hakoah (o mistrzostwo). — 


festival sportowy (bieg naprzełaj na 3 
klm, gry sportowe, zawody bokserskie) 
rganizowany „przez Syndykat Dziennika 
rzy Łódzkich, 
Gry sportowe. 
Na boiskach w Łodzi dalsze mecze o 
mistrzostwo. 


Niedziela. 
| "Pilka nożna, 


Boisko DOK. godz. 16 
do Ligi: Union- Touring — 
szawa) poprzedzony prze 
Kochba — Union-Tourin$ 


Polonja (War- 
dmeczem Bar- 
(komb.). Boi- 


Zbiórka na dwa Ri” 


mecz o wejście | bowe. „Rapidu; 


Poza tem w Łodzi dalsze mecze o mi- 
strzostwo klasy B w grach sportowych. 
a Lekkoatletyka, drm 
Na boisku Kruszeendera w Pabjani- 
cach, żeńskie zawody lekkoatletyczne 
klubów fabrycznych o puhar Pana Pre- 
zydenta Rzplitej. > 
Kolarstwo: i 
Zawody kolarskie szosowe międzyklu 
mistrzostwa na 100 km. 
Makkabi oraz zawody: wewnętrznóklu 
bow. „Rapidu”,.. z dA 9 


poza W wr zj 4 = 


—— 


dla obrony Rzeczypospolitej. 


Wielka zbiórka na terenie woje wódz 
twa łódzkiego na zakup samolotu — ja- 
ko daru ludności dla obrony Rzeczypo” 
spolitej dała nadspodziewane wyniki. 

Brak jeszcze zaledwie kilku tysięcy 
złotych. aby móc nabyć 2 samoloty; wo 
bec tego apelujemy do wszystkich, któ- 
rzy dotychczas nie przyłożyli swej ce- 


| onto PKO 68766. 


klarowali. choćby najdrobniejsze. kwoty, 

Jednocześnie prosimy. wszystkić. in; 
stytucje firmy oraz osby prywatne. któ 
re otrzymały karty-nasze lub-pisma-0 


zadęklarowanie pewnej kwoty i przesła”f 


aie pod adresem: Związek Lerionistów 
Polskich, Łódź, ul, Narutowicza 32, luk 


| m—— 


gielki do tego wielkiego Czynu! aby de-+ ~t 


„E CD O" 


w sobotę, 


DZIS, <i 


LETNIA REDUTA PRASY 


O godzinie 4-ej po południu 


WIELKI FESTIVAL SPORTOWY 


BAL MASKOWY ș sosi i va sai 
REWJA ARTYSTYCZNA | 


Od godziny 10-ej 


więczór 


O t2-ej 


w nocy 


w HELENOWIE 


z udziałem artystów Teatrów Miejskich, pp. Tomskiej, Niedziałkow- 
skiej, Chojnackiej, Szuberta, Macherskiego i znakomitego duetu 
tanecznego Meliervwillów. 


Ponadto odbędzie się występ słynnego gwiazdora scen amerykańskich, 
Michalesko oraz znanej śpiewaczki Betty Siemionow, 
którzy odśpiewają szereg szlagierów w języku angielskim, 


Konferansjer, red. B. Stefański, speaker łódzkiej rozgłośni radjowej. 


Sport w kilku słowach. 


{—-) W Tallinie rozegrany został 
czwórimęcz strzelecki między drużyna- 
mi Łetwy, Estonji, Finlandji i Polski. 
Strzelania z postawy leżącej na trzysta 
metrów (po 20 strzałów) przyczem w 
skłąd każdej drużyny wchodziło pię* 
ciu strzelców. Wyniki strzelań przed- 
stawiają się następująco: 1) Finlandja 
836 p. 2) Estonja ‘66 p. 3) Łotwa 5844 p. 
4) Polska 824 p. 

Sekcja POS przy ŁKS-ie wznawia 
próby do Państwowej Odznaki Sporto- 
wej. Próby odbywają się na stadjonie 
ŁKS-u przy Al Unji w środy i_ piątki, 
od godz, 17 do 18 dla pań i od 18 do 19 
la panów, at 

— W dniu jutrzejszym organizuje 
klub „Rapid* na szosie w Krzywiu wyś* 
cig kolarski na dystansie 50 klm o pu- 
har radnego Bussego. 

— Sędzia łódzki p. Wardęszkiewicz 
zostął wyznaczony do sędziowania ju- 
trzejszego meczu ligowego Pogoń —Ruch 
we Lwowie. 

— W dniu jutrzejszym odbędą się w 
Pabjanicach mecze o puhar tamtejszej 
Burzy, przyczem ligowy ŁKS walczyć bę 
dzie z Widzewem. 

— Sędzią meczu jutrzejszego o wej- 
ście do Ligi: Union*Touring — Polonja 
Warszawa) w. Łodzi będze p, Seidner. 


ATAK NA REKORD ŚWIATOWY. 


Młody kolarz holenderski, van Hout, 
który przed kilkoma dniami ustanowił 
dwa nowe rekordy światowe na torze, 
ra dystansach 5 i 10 klm., szykuje się 
EE IÓ ZORY ZPR PETROL TZT POT MORE WO I" 


Jednodniowa wycieczka 
do Głowna. 


Wagons_Lits Cook organizuje w niedzielę jedno: | - 
dniową wycieczkę do Głowna odjazd o godz. 7.20 |- 


z dworca Kaliskicgo, powrót tego samego dnia o 
godz. 12.35. 

Przejazd w obie strony wynosi zł, 3— 

Bilety nabyć można dziś do godz. 18:e w biu 
rze Wagons-Cook (Piotrkowska 64). 


— A LLL NN Pn, 


Wagons-Lits Cook w dalszym 
ciągu organizuje wyciecz ki 
do Austrii. 


W dniu wczorajszym pierwsza grupa turystów 
wyjechała do Austrji na zasadzie 4.ty godniowych 
ulgowych paszportów. 

Jak już donosiliśwy prży zgłoszeniach na wy- 
jazd de Austrji należy złożyć kwotę zł. 165— po. 
trzebną na wyrobienie paszportu W kwocie tej 
mieści się zasadajcza opłata za paszport oraz wszy 
stkie mależytości organizacyjne i adminixtrcyjne i 
wreszcie opluty za uustrjacką wizę pobytową oraz 
częchosłowacką wizę pzrejazdową. 

Przy zapotrzebowaniu na paszpori należy złóżyć 
żądane przez władze załączniki, a to: dwie (oto. 
gralje (bez nakrycia głowy), dowód osobisty ze 
stwierdzonem obywatelstwem polskim, lub stary 
paszport, poświadczenie miejsc zamieszkania oraz 
wypełniony i podpisany formularz podaniowy, Od 
chwili zgłoszenia i złożonia podunia Wagone-Lit» 
Cook w przeciągu 2,ch dni dostarcza zgłaszającym 
się wszystkie dokumenty potrzebne do wyjazdu, 

Zgłoszenia na wyjazd do Austrji przyjmuje w 
dalszym ciągu WagoneLits Cook (Piotrkowska 64) 
czynne od godz. 9 do 13.30 i od 15 do 20, 


Uigowe przejazdy 
do uzdrowisk. 


W bieżgcym tygodniu Wagons-Lits Cook orga. 
nizuje następujące ulgowe przejazdy: 

DO KRYNICY odjazd jutro o godz. 2140 z 
dworca Fabrycznego, pocjągicm  hezpośrednim. 
Miejsca numerowane. 

Przejazd wynosi; kl, II — zł 22,80, kl. II — 
zł, 34.20 

"DO TRUSKAWCA odjazd jutro o godz, 20.08 
a dworca Kaliskiego, pociągiem bezpośrednim, po. 
śpiesznym od Przemyśla do Truskawca. Miejsca nu- 
merowance, 

Przcjązd wynosi: KL IE — al 26,90, kl. Il — 
zł, 38,10. 

Na powyższe ulgowe przejazdy bilety nabyć 
można dziś do godz. Z0ej w biurze Wasone-Lii 
Cook (Piowrkowska 64). 


Z p e e W L O O E E SA 
jest niezawodnie najlepszym środ. 


obecnie do ataku na trzeci zkoólei re- 
kord świata., 

Van Hout zamierza mianowicie w 
bliższych dniach zaatakować jeden z 
najtrudniejszych rekordów, rekord ro- 
dziny, będący w posiadaniu Oscara 
Egga z wynikiem — 44 kim. 247 mtr. 


NOWE SUKCESY POLSKICH 
JEŹDŹCÓW W RYDZE. 


W trzecim dniu międzynarodowych 
konkursów hippicznych w Rydze w kon 
kurencji sztafet parami, pierwszę miej 
sce zajęła para niemiecka Lengnick — 
Gude, drugie miejsce para polska por. 
Ruciński — kpt. Biliński, trzecie miej- 
sce również para polska por. Podho- 
recki — Czerniawski. | 16,774 
rd 
ROBOTNICZE IGRZYSKA >> 

W PRADZE. Hi 


W roku przyszłym odbędą się w Pra 
dze IIl Robotnicze Igrzyska Ofimpij- 
skie, 

Zawody odbędą się -na~ stadjonie, 
strahowskim, już obecnie przygotowa* 
nym. Stadion pomieści 20.000 widzów, 
aw szatni — 2.500 zawodników. = 


Z. „SOKOŁA* 38) % 
Zawody strzeleckie. /3 


W sobotę į niedzielę, dnia 26 i "27 
b. m. na strzelnicy przy ul. Tylnej róg 
ul. Kilińskiego odbywać się będą 
strzelania o Odznakę Strzelecką klasy 
Il-ei, Il-ej i I-szej, w konkurencji Bz. 
Kraj: 9 w/g Rocznęgo Wyk. Strzelań. 

Początek strzelań w sobotę o godz. 
t5-tej, w niedzielę od godzimy Tej rano 
do 12=tej. haa a 

Bróń i amunicja na miejscu.” * “ 

Strzelania dostępne są dla wszyst 
kich chętnych. > 

Posiadający łegitymację O. S. kl. 
HIL i I-szej, pragnący zdobyć. klasę 
wyższą lub odnowić na rok bieżący 
posiadaną, proszeni są o przybycie 
wraz z legitymacjami. 

Legitymacje -nowych-Q. 5. wydawa 
ne będą na miejscu. 


kiem usuwającym ł odwuniającym  potnienie ryk. 
nóg i pach. 


S nka do listów. 


Gehenna ubezpieczonego, 


wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę Sz, p. Reduktora o umieszczę 
nie w swem poczytnem piśmie następującego listu: 

Dnia 1. VI 1988 r. złożyłem deklarację do ZUPU 
w Warszawie, o przesunięcie mi terminów celem 
otrzymania dalszych rat zasiłku 
wojska, gdzie 
Su V. 1888 roku. 

Mimo kiikudziesięciu monitów, przynagień, inter- 
wancyj telefonicznych kierownika Referatu dla spraw 
ZUPU w Łodzi p, Józefa Mazura — ZUPU w War- 
rzawie decyzji nie nadsyłe, 8 pp. Jowiszyn | Lewko- 
wicz stale obiecują. Czy ubezpieczony ma niemi sio 
nasycić ? 

Ponieważ jestem bez pieniędzy i środków do ły- 
cia s matką staruszką, zwracam sig do sumioń tych 
panów z Warszawy 1 opinji publicznej! 

P. Józef Mazur na skutek mej prośby — będą: 
w Warszawie dnia 16 bm, zajnterwenjował w mej 
sprawie przypominając, że już 8 miesiące upływa. 
a ZUPU nie nadsyła dla mnie decyzji. Dowiaduje 
się w kocu po 4-godz. poszukiwaniu, że moja spra* 
wa zaginęła, lecz do 20 bm, bezwzgifłinie załatwię 
1 prześlą decyzję dla mnie, zuręczając to slowo: f 
honoru. Lecz 1 to było zwykłą gadaniną, aby tylku 
ten ubezpieczony uspokoił siç. 

Zwracam się więc do opinji publicznej i tych 
Panów, Gzy jeżeli oni mają posady 1 stalo pensję 
myślą, żę 1 ubezpieczony Jest w tych samych wa- 
runkach? Ubezpieczony, który pozostajo od 7-miu 
miesięcy bez jakiegokolwiek żródła dochodu? 

źąłam po kilkuletnierm ubezpieczeniu £ opłacaniu 
składek należnych mi pieniędzy, 

Za umieszczenie pówyźższego serdecznie dziękuję 
Su. P. Rañabigrewi kreśląc się 

z poważaniem 
Ubezp. Nr. 23477-10776 
stefan Sztajnszprych. 

Łódź, ul, Sosnowa 15, 


po przybyciu z 
przebywałem od dnia 1 IV — do 


'na giełdzie warszawskie) 


e. Q 


= 
Zycie ekonomiczac. 
BAWEŁNA. 


Nowy Jork, 26 sierpnia. Loco 955, październik 
9.67, listopad 9.78. grudzicń 9.67—9.85, iniy | 06, 
marzec 10.14, maj 10.30, 

Liverpool, 26 sierpnia, Loco 5.63, sierpień 5.42 
październik 5.46, grudzień 5.49, luty 551 kwierień 
5.58, maj 3,60, lipiec 5.64. 

Egipska, 26 sierpnia. Październik 
7.29, styczeń 1.38, maj 7.56. czerwiec 1,64, 

Brema, 26 sierpria, Loco 10.72, paździery k l 
10.59, grudzień 10.79, styczeń 10.86, marzec 110? i 
məj 11.26. 

Upeer, 26 sierpnia. Loco 6.77. październik 6.1% 
styczeń 6.55, marzec 6.01, maj 6.68. 


Waluty, dewizy i akcje 


1.23 listop 


ZNIŻKA DEWIZY 

Na zebrania giełdy pieniężnej panował na 
strój niejednolity. Dewiza amerykańska pod wply- 
wem wiadomości z zagranicy zniżkowała: zurów- 
no czek, jak i kabel na Nowy Jork straciły po 17 
gr. na ] dolarze, 

Dla pozostałych dewiz usposobienie było moc | 
niejsze, Szwajcarja podniosła się o 16 gr. na 100 ` 
fr. szw. Praga o 1 gr. na 100 kor. czeskich ore 
Włochy o 5 gr. na 100 lirach. i 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
SŁABSZE, z 


Pożyczki premjowa cieszyły się małem %ainie. 
tesowanierm. Przedmiotem tranzakcyj urzędowyc! 
była jedynie 4 proc. Pożyczka Dolarowa po kw 
się ọ 25 gr. obniżonym. 

AR s |, 
PAPIERY PROGENTOWE, 

Prerajowa Pożyczka Dolurowa, serja III 48- 
10,25; Państwowa Pożyczka KMonwersyjna 1924 
48,50, Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 | 
13,50; Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 61,25, Pu 
życzka Stabilizacyjna 1927 r. 51,00; Pożyczka Kw 
lcjowa 104.00, 7 proc, Listy Zasiawne Banku Kol. 
nego 83.25, 8 proc Listy Zastawne Banku Rolnego 
94,00, T proc. Listy Zastawne Banku Gosp. Kpai. 
JI em, 83,25, 8 proc, Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. I em, 9400 7 proc, Obligacje Komunalne 
Uanku Gosp. Kraj. II em. 63,25, 8 proc. Obligacje 
Komunalne Banku Gosp. Kraj, I em. 94,00, Obli_ 
zacje Budowlane Banku Gosp, Kraj, I em, 93,00. 
Listy Zastawne Tow. Kr, Z. w Warsrawie 1928 r, 
39,38, Listy Zastawne Tow. Kr, Ziemsk, w War. 
szawie 42,00, Listy Zastawne Tow. Kred. m, Wat 
szawy 42,00. ` Ą 
Mos 
AKCJE — PRZEWAŻNIE SŁABSZE. _. 
było dość ożywłom 

- AT 
KURSY AKCYJ. $ / 

Bank Polski 83,50, Lilpop 11,50, Starachowie 

10.00, Haberbusch 40.00. F 
2.4 rh % - WNRE A í 


Zebranie giełdy akcyjnej 
przy tendencji naogół słabszej. 


"m 


m GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA € 
i L POZNAŃSKA. Te AO 


Warszatca 26 sierpnia, Urzędowa ceduta Giet 
dy Zbożowo.lowarowej, ceny za 100 kg. y 
wagon Warszawa, żyto I standart 1300—1350 
pszenica jednólita 19.50—20.00, pszenica zbięran' 
19.00—19.50, owies jednolity nowy 13.00—1 
owies zbierany nowy 12.50—13.00, jęczmień na ka 
szo 14.00—14,50. 

Poznań, 26 sierpnia. Urzędowu  ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu, Żyto 18.00— 
13.50 (usp. spokojne), pszenica 19.00-19.50 (usp 
stalc); jęczmień 13.00—14.00 (usp, epokojne) s ję: 
czmień 14,00-—14,50, owies 1125—11.75 (usp. spo. 
kojne), mąka żytnia 65 proc. z work, 20.75—2100 1 
(usp. spokojne), mąka pszenna 65 proc. x wora | 
55.00—35,00 (usp. spokojne). e 


RADJO-RĄCIK. 
RASZYN, niedziela; Fa 


„10.00 Program na dzień bieżący, 10.05. Trans 
misja s Poznania. Po nabożeństwie muzyka res 
glina z płyt 1157 Sygnał czasu, 12,05 Program ni | 
dzień bieżący. 12.10 Kom, meteorologiczny, 12, 
Koncert "popularny. 14,00 „Zbiór, pakowanie » 
przechowywanie owoców". 14.156 Kom. roln. me- 
teorologiczny. 14.20 Muzyka popularna (płyty) 
MAS „Porady weterynaryjne”, 13,05 Muzyką lek 
ka (płyty). 15.20—15.25 Wiadomości bieżyce 
15.25—15.30 Kom. Zw. Pracow. Gmin. Wiejskicjf 
1530—1600 Muzyka ludowa, 16,00 Radjotygod. 
nik dla -młodzićży. ł6.15 Opowiadanie dła „doi 
c. 16.30 Recital  śpiewaczy J, Gochla.Tarnnw 
(bas), 17,00 „Robotnik a książka* — wygłosi p, J 
Poczętowska. 17.15 Transmisja z Katowie. IBO 
Muzyka popularna (płyty). 18.35 Program m» 
dzień następny. 18,40 Rozmaitości, 19.00 Sław 
wisko. 1940 Skrzynka pocztowa techniczna, 20.% 
Koncert w wyk. Ork. P. R, 20,50 Dziennik wie 
czorny. 21.00—22,00 Transmieja ze Lwowa 229 1 
Muzyka taneczsa. 2225 Wiadomości sportowo 1 
2240 Wiadomości meteor. dłu komunikacji lotni 
czej, 22.15—23.00 D.-c muzyki tanecznej, i 

i 


Co nas po pracy rozweseli 


Teatr Letni — On i jego sobowtór. 

Teatr Nowy Gong — Manewry nie jesienne. 

Adria — Nabieralski i S.ka. 

Casino — Serce olbrzyma, 

Corso — Człowień małpa. i 

Czary — I. Dr, Jekyll i Mr. Hyde TI. Kup 
Whal: 


+ 


Capitol — Złote sidłą, + 4 
Grand : Kino — Król cyganów i 
Luna — Śmiech w piekle. 


Metro — Nabierniski i S-ka. 

Pałace — Droga na Wschód. ; 

Przedwiośnie — Roinans sekretafki, 

Rakieta — I. Pałac na kółkach -1 
cułus, dziewczyna, -- - 

Stylowy — Nocne sądy. 

Sztuka = Dziecko grzechu. a 3 


. 
4 


węzow i 11 | 


Í 
aS : a TE 

Co zgotować jutro na obiad; © 
Rosół z francuskiemi kluskami, | 
Sztuka mięsa z sosem chrzanowym. i 


Mleczko migdałowe. i 


WINSZUJEMY 

Jutro: Józefowi. 

Wschód słońca 4,36. 

Zachód — 18,40, 

Długość dnia 14:04 

Ubyło dnia 2.41. 

Tydzień 34, 4- j 
ÁE EAE a a T OLT) > 


Popierajcie Czerwony Krzyż! 


1 
| 
| 
j! 
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Str. 6 


Miasto bez grzechu. 


W malem 


amerykańskiem miasteczku | 


„Tygrys“ na gimnastyce. 


Życie domowe wielkiego Francuza. 


Rzeźbiarz Ambrosi, to  osobistość 
niezwykła. Olbrzym z postałwy» ciężki i 
muskularny jak atleta. Artysta jest glu 
choniemy. a mimo to urnie przedziwnie 
prowadzić rozmowę i skutkiem tego 
jest stale otoczony przyiaciółmi lub 
nowymi znajomymi. Pytania czyta na 
ustach. a odpowiedzą pisze ołówkiem 


poprostu błyskawicznie. 


Jako artysta porobit ciekawe i nie- 
zwykłe znajomości, o których lubf wspo 
minać j dzielić się spostrzeżeniami o 
wielkich ludziach. Obiecuje sobie, że 
Kiedy już będzię stary, spisze pamiętni- 
ki o nich. Z pośród swych znajomych 


wylicza Prianda  Seipla. Altenberza, 
Strindberga.  Verhaerna, Clemenceau. 


O nich wszystkich umie opowiadać cie 
kawe rzeczy. a zwłaszcza Clemenceau 
przypadł mu do gustu, Gdy kiedyś pro- 


Zion panują snać surowe obyczaje, Nao- | SI! wielkiego Francuza, aby się wybrał 
y . Nao- | 


kolo miasteczka ustawiono 
następującym tekstem: — W tem mie- 


ście spożywanie narkotyków, alkoholu íil 


tytoniu, jak zarówno wyuzdanie i ordy- 
narne zachowanie się surowo 
wzbronione, 


tablice z! Z nim 


na wypoczynek, 
odnarł Clemenceau. że dla niego luksus 
taki dostępny będzie dopiero po śmier- 
ci. 
— Clemenceau! — pisze artysta. — 


16 lat i 15 dni 


miał Napoleon 


kiedy zdobył pierwsze szlify oficerskie. 


Jak wiadomo; Napoleon był ucz- 
niem słynnej szkoły wojennej w Brien- 
lie do której przyjmowano jedyni chłop 
ców. szlacheckich rodzin. Zadaniem szko 
ły tej, przekształconej według wzorów 
pruskich przez ministra wojmy Saint 
Germain, było wychowanie uczniów 
tak, aby mogli z niej wychodzić zdolni 
oficerowie, którzyby też w towarzy* 
stwie potrafili budzić szacunek dla mun 
duru. zachowując się z należytą god- 
nością. W liczbie profesorów znajdowa- 
li się nietylko wojskowi, lecz również 
cywilni 4 duchowni. Główną wwagę 
zwracano na takie przedmioty, jak ma” 
tematyka, języki niemiecki į łaciński, 
jak również sztuki dekoracyjne, muzy- 
ky i taniec, oczywiście poza ściśle woj- 
skowemi.» które z natury rzeczy musia- 
ly być najważniejszemi., Słowem. dba- 
to o wykształcenie ogólne uczniów. 

Zmalazłszy się jednak pośród chłop- 
ców pochodzenia bretońskiego, lotaryń- 
skiego i prowansalskiego, czuł się Na- 
poleon w szkole obcy ij samotny. tem- 
bardzicj, że jego koledzy kpili sobię z 
lego imienia 

i akcentu jego mowy 


W swych żartach przekręcali imię „Na- 
pollone', jak się nazywał po korsykań- 
ski, wołając na niego „la paille au nez" 
(piłką w nos). Lecz im bardziej się wy- 
śmiewano z niego, tem więcej się szczy 
cit tem: że pochodził właśnie z Korsy* 
ki. Będąc zdala od rodzinnych miejsco- 
wości. rozłączony z rodziną, myślał o 
miej i tęsknił. Również i klimat mu do- 
kuczał. jako południowiec bowiem, był | 
przyzwyczajony 
do jasnego i ciepłego słońca, 

którego w Brienne było mu brak. Twar 
dą, bardzo twardą była dla niego ta 
szkoła, w wicku jednak późniejszym 
wspominał zawsze szkołę tę z rozrze” 
wnicniem, nie czując urazy do tych, 
stórzy mu dokuczali. 


W szkole odznaczał się wyjątko- 
wa pamięcią. charakter zaś jego, może 
nieco, iak się wydawało, dziwny, bu- 
dzit podziw zarówno wśród profeso- 
rów, jak uczniów. Tam też zaczął już 
zdradzać swe wyjątkowe zdolności 
strategiczno-wojskowe wśród zabaw u- 
sznfowskich, tak. iż wiedziano o tem 
lawet w mieście, poza murdmi szko- 
V. 

Nie uczył się dlatego. aby złożyć je- 
dymie egzamin. choć nie był entuzjastą 
łacinv i gramatyki. Czytał dużo, pochła 
niając treść książek, zwłaszcza z dzie- 
dziny historii i geografii. Śmiało można 
powiedzieć, że jego lata młodzieńcze 

| 
| 


były nieustanną lekturą. 
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Zdobył w ten sposób wiele wiadomości: 
przetrawił wiele myśli i wzbogacił swą 
wyobraźnię. 

Przełożeni, zastanawiając się nad 
lego przyszła karjerą, z początku prze” 
znaczyli go do służby w marynarce. 
Potem jednak ze względu na wyjątko- 
we jego zdolności matematyczne, uzna- 
10. że najlepiej będzie się nadawał do 
artylierjj, którą uważano wówczas 

za najbardziej naukową dziedzinę 

wojskową. 

Szczególniej zaś artylerję francuską u- 
ważano powszechnie w Europie już w 
tym okresie za najlepszą. Napoleon, 
stając do konkursu Wielkiej Szkoły 
Wojskowej w Paryżu, wyszedł z niego 
zwycięsko: zdobywałąc nazwę artyle- 
rzysty. 

Tu, w tej szkole podziwiano wpraw 
dzie niezwyklą jego inteligencję, a na- 
wet widziano w nim przyszłego gclju* 
sza, fednakże nie miał sławy wzoro- 
wego pod każdym względem uczsia. 


Po śmierci ojca, czując się opieku- 
rem moralnym swego rodzeństwa. pil- 
rie się przygotował do konkursowczo 
egzaminu olicerskiego. Ezzaminował go 


stvnny Laplace. Złożywszy egzamin. 
został oficerem w wieku „lat 15 į 15 
ani". jak samo tem notuje w „Okre- 


sach mego życia”. 


x z CHO 


Wspomnienia głuchoniemego rzeźbiarza. 


Odbyłem z nim 34 posiedzenia. Wszy- 
stkie mam spisane. Był małomówny 
zawsze gotów do skoku jak tygrys, 
pogłębiony, słowem — filozof. Kpił ze 
świata 1 bvł niezwykłym zasawcą lu- 
dzi, W chwilach złego humoru siedział 
nieraz 

po ośm godzin z rzędu 
bez ruchu j wyglądał jak złośliwy Da- 
laj Lama z błyszczącemi, małemi oczka 
mi i zwieszonym wąsem, który nada- 
wał jego twarzy wygląd malajczyka. 
Aibo chodził tam i z powrotem, niespo* 
kojmie, przystawał patrząc wdół. ki- 
wał głową, jakby przytakując rozmo- 
wie, której nikt nie słyszał. 

Zył w sobie, jak ludzie odrodzenia. 

Świąt był dla niego 

zjawiskiem obojętnem.., 


Byłem u niego wczesnym rankiem. 
Zaszedłem właśnie na porę gimnasty- 
ki której się oddawał z zapałem. Le- 
kcjami dyrygował nauczyciel  gimna- 
styk. Clemenceau słuchał go jak dziec 
ko. Kiedyś po lekcji spytałem go: — 
Czv pan gimnastykuje chętnie? — na 
co otrzymałem odpowiedź: — Bardzo 
chętnie, — W 88 roku życia takie mę- 
czenie się j to prawie przeż godzinę! — 
imponuje mi pan — rzekłem. Na co 
Clemenceau: — Tam do diabła. Nale- 
żało się panu powiedzieć raczej: 
Clemenceau pan jest 

jako ten dzjęciak, 


Doczeka pai napewno  stopięćdziesię- 
ciu lat. To byłoby mi zaimponowało. 


Przypóminam mu, że siędział nad 
swym Cłaude-Monet, pisząc do godzi- 
ny 2,40 w nocy, Na co odparł Clemen- 
ceau: — Należy pisać, kiedy myśli 
przychodzą, Myśl wymalazła zegarek. 
Ale, ileż ginie myśli, kiedy się żyje wed 
ług zegarka!! Ja i moje myśli — to 
jedno. Reszta Francuzów żyje według 
zegarka. — I Clemenceau roześmiał się. 


dalej — jest tego 


— Briand — mówił 
przykładem najlepszym.  Założyłbym 
się że łemu w nocy nie zrodziła się 
żadna myśl A wiesz pan dlaczego? 

Wtedy powiedziałem: — Jako pra- 
cownik umysłowy muszę przyznać, że 
i mnie najlepsze myśli 


przychodzą nocą... 


Clemenceau zawołał na to: — Swiet- 
mie powiedziane! Brianda całe życie. 
to praca dwa, nie przeniknięta fdcami, 
które blaskiem meteoru rozświetlają na- 
sze noce! 


Clemenceau umiał przedziwnie mó- 
wić o malarstwie. Kochał specjalnie 
Moneta. Byli przyjaciółmi. Clemenceau 
powtarzał stale: — On mi upiększył 
życie! Obraz. który Clemenceau 
szczególnie lubił jo którym mówił z 
upodobaniem to Moneta „Wodne ró- 
że", Kiedyś powiedział: — Ach co to 
znaczy nowoczesna sztuka? Rodzaj nat- 


Wojna w Maroku. 


W górach Atlasu wybuchło powstanie 20.000 Berberów przeciwko Francji. 

straciły okolo 5,000 

zabitych, Niezwykle zacięte i krwawe walki toczą się o każdy wąwóz i szczyt 

górski, U góry: 1) Placówka Legji. 2) Oficerowie Legji w obronie, U dołu. Typo- 
wa wieś Berberów, 


chnienia wyrażonego w formie i bar- 
wie, albo to, co się właśnie spodoba 
współczesnym. Nie. Monet to sztuka 
prawdziwie nowoczesna, bo w nim jest 
to, co już było w Leonardzie. Leonar- 
do był ongiś .mowym', Obecnie jest 
„Starym“. Nowoczesna sztuka jest to, 
co może się zestarzeć... 


Ambrosi był ostatnio w Antwerpii 
gdzie dozorował przy pakowaniu swych 
prac, które tamże wystawiał. Prowa- 
dzi wogóle 

życie bardzo ruchliwe, 

W ostatnim roku był ośin razy w Pa- 
ryżu, cztery razy w Antwerpji siedem 
razy w Bazylei, trzy razy w Pradze, 
a resztę czasu spędził w Wiedniu. Bied 
ny kaleka w naszem pojęciu sam zda- 
je się nie odczuwać tego, za co możma 
ro podziwiać, 


Nr 235 


Wagon - schronisko. 


„Wysłużony* wagon kolejowy został za: 

mieniony na schronisko alpejskie na 

włoskiej przełęczy Giacomo Pescatore 
(2200 m,) 


Ile kosztowałaby podróż na 


Uczony amerykański W, A. Conrad, 
profesor matematyki w wojennej akade- 
mji morskiej Stanów Zjednoczonych, 
zbadał ze skrupulatną dokładnością i po- 
wagą godną lepszej sprawy szczegóło- 
wy projekt podróży na księżyc, docho- 
dząc po sumiennej kalkulacji do wnios- 
ku, że tego rodzaju wyprawa byłaby 
praktycznie możliwa do przeprowadze- 
nia, lecz kosztowałaby kwotę wprost., 
astronomiczną. Według prof, Conrada 
koszta podróży na księżyc wynosiłyby 
niemniej jak 

20 miljonów funtów szterlingów, 
co przy dzisiejszym kursie równałoby 
się około 650 miljonom złotych, które 
trzebaby było przeważnie wydać na 
materjał pędny, Uczony twierdzi, że 
podróż taką możnaby odbyć w specja! 
nej 


rakiecie wagi 10 tonn, 


Sensacyjny wynalazek dentysty. 


księżyc? I] 


Obliczenia amerykańskiego profesora. 


z tle 
na pokładzie olbrzy 
miego statku powietrznego nie waży* 
łyby mniej niż sześć tysięcy tonn. Prof. 
Conrad sądzi, że najtrudniejszym okre- 
sem podróży powietrznej byłby okres 
początkowy, w czasie którego aeronau* 
ci musieliby przebyć atmosferę ziem: 
ską Później — tak przynajmniej zapew 
nia uczony — rakieta w przestrzeniach 
eterycznych stratosłery pędziłaby  na+ 
przód z szybkością błyskawiczną I po 
okrążeniu księżyca mogłaby powrócić 
na ziemię, zużytkowując już tylko mí- 
nimalną cząstkę materjału palnego, znaj 
dującego się na pokładzie, Powróciw* 
szy w atmosferę ziemską podróż po< 
wrotną rakiety ułatwiłaby siła ciężko- 
ści, przyczem w ostatniej cześci wypra- 
wy musieliby aeronauci posługiwać się 
spadochronem, 


poruszanej mieszaniną alkoholu 
nem której zapasy 


Sztuczne zęby w dziąśle. 


Wiedeński dentysta Eugenjusz Rip- 
per dokonał ciekawego wynalazku. Je- 
śli mianowicie sprawdzą się i spełnią 
jego oczekiwania, wynalazek ten usu- 
nie całkowicie ze świata 

t zw fałszywe uzębienie, 
Od dwóch lat przeprowadza Ripper cie- 
kawe eksperymenty nad swoją metodą, 
która może wywołać istną rewolucję 
w dziedzinie nowoczesnej dentystyki. 
Oto zdaniem Rippera nie należy pod- 
dawać chorych zębów  długotrwałemu 
leczeniu lecz poprostu wyrywa się je, 
a na miejscu chorego korzenia 
umieszcza się sztuczny korzeń, 


sporządzony z aljażu: nierdzewiejącej 
stali platyny lub Sota Korzeń ten po- 
siada tę. właściwość, że podobnie jak 
korzeń organiczny zrasta się z kośćmi 
szczękowemi. Na tej podstawie umie= 
szcza następnie Ripper 

koronę z porcelany. 
Metoda ta ma być mniej bolesna, niż o- 
becna a pozatem wykluczone są wszel- 
kie późniejsze dolegliwości które dość 
często zjawiają się przy dotychczaso* 
wym sposobie postępowania, Ripper za- 
myśla urządzić wspaniałe ambulatorjum, 
mające się wyłącznie posługiwać tą o-< 
ryginalną metodą dentystyczną. 


Stulecie regularnej komunikacji atlantyckiej. MEEEUEEE 
M Pierwsza podróż z przeszkodami. 


Handlowa marynarka angielska ob- 
chodzi w tych dniach stulecie, najlepiej 
świadczące o potężnym postępie zreali- 
zowanym w ostatnich dziesięcioleciach 
przez morskie transporty międzynarodo- 
we, Dnia 25 sierpnia 1833 r. okręt ka- 
nadyjski „Royal William“ o pojemności 
373 tonn, pod dowództwem kapitana 
Johna Mc Dougalla odpłynął z portu 
Picton w Nowej Szkocji z 7 pasażerami 
na pokładzie i ładunkiem towarów, w 
swej pierwszej podróży  transoceanicz- 
nej. Był to pierwszy wypadek by okręt 
transportowy zapoczątkował „regularną 
obsługę” między kontynentem amery- 
kańskim a Europą. Technicy morscy RA 
wili daleko idące zastrzeżenia i wątpli- 
wości o powodzeniu przedsięwzięcia 
Inż, Djonizjusz Lardaer, uważany za naj- 
wybitniejszego znawcę w dziedzinie że- 
glugi morskiej, oświadczył, że „przedsię- 
wzięcie jest wprost chimeryczne. Nie bę 
dzie bowiem nigdy możliwe zbudować 
okręt mogący pomieścić na pokładzie 
tyle węgla, wiele go trzeba zużyć by 
przepłynąć ocean. 

„Zamiar odbycia podróży okrętem z 
Quebec do Londynu, równa się zamiaro- 
wi odbycia lotu z Kanady na księżyc”. 
Lecz „Royal William" mimo  huraga- 
nów i cyklonów, które niemal że do- 
szczętnie zniszczyły kadłub okrętu, 
przebył Atlantyk i zdołał dotrzeć do 
Londynu, zużywając tylko częściowo swe 
400 tońn węgla, umieszczone w jego 
wnętrzu -Kilka lat później Samuel Cu- 
nard, który finansował pierwsze przed- 
sięwzięcia, stworzył 


Odbito w drukarni Władysławs Stypulkowskiegą> 


w Łodzi Piotrkowska 495 (Karola 247 


znane towarzystwo żeglugi 
noszące do dnia dzisiejszego jego na- 
zwisko, Spis ładunku  przewiezionego 
przez „Royal William’ zawierał kilka 
skrzyń wypchanych ptaków, kilkadzie- 
siąt sztuk chorągwi, trzy walizki, harfe 
i 10 skrzyń sprzętów domowych, 


Podsłuchane. 
NIEZADOWOLONA. 
— Dlaczego dziękujesz mi za służ: 


bę, Marysiu, wszak ja i tak robię za 
ciebie całą robotę? 
— Tak, proszę pani, ale jak pan 


to robi. 


ZAWIKŁANA HISTORJA, 


— Czy byłbyś szczęśliwym, gdyby: 
miał wszystkie pieniądze, których sobię 
życzysz? 

— Byłbym bardzo szczęśliwy gdy: 
bym miał choć te pieniądze których ode. 
mnie życzą sobie moi wierzyciele. 


W SĄDZIE. 

— Sędzia: Jak długo pan już nie by 
karany? 

— Oskarżony: Przez siedem lat, pro 
szę pana sędziego nie byłem karany 

— Sędzia: A cóżeście robili przez te 
siedem lat? 

— Oskarżony: Siedziałem w krymi- 
nale, proszę pana sędziego, 


~z | z z 


Za wydawnictwo odpowiada* Władysław Stypułkowski. 


Za redakcję odpowiada: Raman Furmańali. 
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